
g 6 — Rocznik XX.
red»k«y* odpowiedzialna 
Bronikowski w rożnann.

vkanedTCja i Biuro Redakcji prz.y 
p’«“ p»d »■ ”■

.»lennik Poznański 
^.¡.nni» * w»4‘Hc“ poniedziałków . dni 

| *” poświętnycn.
Cen» ®5iJOi5lfM.(-8BekI»my,»d wierain 

æ (incL
, .totolnbi^ Ekspedrcyi winny byd 
. ¿tp* A frankowane. ZIENNIKP0ZNAŃ5K

Sobota, 13 kwietnia 1878.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Pozaanht 7 marek 50 fen., w Państwie <ve 
mieciiem i w Austry? 9 marek 15 fen., w Belgii, Wie 

aryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francy-ARgJg : cyi 12 !

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmają 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do »wiązka 
pocztowego niemiecko-aastryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a entur» 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 
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itk przed kilku dniami z niecierpliwością oczeki- 
olpowiedzi księcia Gorczakowa na okólnik an- 

taK dzisiaj znowu po nadejściu tój odpowie- 
ró»ną niecierpliwością oczekiwana replika na nią 
angielskiego. Czy odpowie lord Salisbury i czy 

ipowiedzi sformułuje swoje żądania — jak tego 
je książę Gorczakow? Rozmaite pod tym wzglę- 
objawiają się zdania. Według jednych Anglia 

może ustąpić, chociażby chciała. Obadwa mocar- 
tak Anglia jak Rosya, piszą z jeduój strony,

‘ dniem coraz wigcój się rozdrażniają. Jeśli 
ij mimo to pokojowe nieco obiegają po Londynie 
i pochodzi to ztąd, iż sądzą, że Rosya w końcu 
¿ie żądania Anglii, skoro jój przyjdzie wybierać 
zy poddaniem się woli Europy a wojną. Że Anglia 
<rokiem się nie cofnie, o tćm powinni być przeko- 

¿Jw Petersburgu. W mowie lorda Beaconsfielda prze­
bita sama stanowczość, która kiedyś z Napoleonem I 
ipczęła walkę na śmierć i życie — walkę, w którćj 

Mia potykała się nie z pojedyńczóm państwem, ale 
¡Jlą Europą a mimo to nie osłabła. Za lordem 
iEbnsfieldein stoi cały naród. Myśl, że honoru 
"'{eresów Anglii bronić trzeba — przejmuje wszy- 

warstwy angielskiego społeczeństwa, duch z pod 
jru i Trafalgaru ożywia jeszcze wnuków. Po- 

wjnoże być jeszcze utrzymanym, ale tylko wtedy, 
Rosya ustąpi, jeżeli zdecydują się w Peters- 

i na dotrzymanie przyrzeczenia, jak to czynią 
woici ludzie i przyzwoite państwa, jeżeli zdecy- 
się poświęcić z owoców swoich zwycięztw tego, czego 
e przyzna Europa, jeżeli Rosya wreszcie zrzecze się 
zrobienia ze Wschodu zależnego państwa rosyj- 

Czyż skarb rosyjski — tak dalój rozpisują się 
» «Liki — pozwoliłby na dłuższe prowadzenie wojny? 
’i'oałeźliby się tak lekkomyślni bankierowie w Euro- 
” tórzyby choć za największe procenta chcieli dać 

pieniądze? Wreszcie wojna na lądzie byłaby dla 
korzystniejszą, ale utrzymanie armii na półwyspie 

.,; iskim musiałaby Rosya płacić sama i za to po- 
1 Niesłychane ofiary, kiedy utrzymanie floty na mo- 

irmora kosztuje Anglią bardzo mało. Położenie 
®“l»łabiłoby rychło siły rosyjskie. Oprócz tego flota 

;ka ukazałaby się zaraz na morzu Czarnóm i Bal- 
m, zadając szkody ludości nadbrzeżnćj. Wszystkie 

CZ1 ei w tój wojnie byłyby po stronie Anglii, wszystkie 
S5 zyści po stronie Rosyi.
ia r takićm położeniu rzeczy nie należałoby się dzi- 
.noi Rosya namyślała się dłużćj, nimby przystą- 
ozi 0 otwartćj wojny z wrogiem, któremu przy obe- 

stanie rzeczy nie może zadać dotkliwszej (klęski, 
wiek przykra, tak pisze korespondent pete/rsburg-

™ jednego z berlińskich dzienników, dla rosyjskiego 
:ai i narodowego jest zniewaga wyrządzona nam przez 
-J i dziś wszakże nie możemy jeszcze pomścić się za 
Z|j dopiero w bliższój lub dalszej przyszłości — 
dsi drugiśj znów strony, jak już nadmieniliśmy wyżej,

w prasie obiegają pogłoski; pokutuje w niój
«h myśl kongresu a wreszcie nadzieja, że z tego 
™S’ w ■>akim znaJduie si§ Europa, tylko pośrednictwo 
enitf Bismarcka wydobyć ją może. O tćm pośrednictwie 
adis* wał się już wczoraj Journal de St. Pótersb.

. g e n c e Russe podnosząc, że odpowiedź ks.

I.kowa na okólnik Salisburego korzystne(?) na mo- 
,ach zrobiła wrażenie, wynurza przekonanie, że 

rgia :e przyjdzie do porozumienia, bo pod wpływem Nie- 
7$0CZii się JUŻ rokowania. Zdaniem pomienionego 
deei^a polepszyła się sytuacya, a jak znów zapewnia 
twika Deutsche Montags-Ztg., przywiezie 
laniem goniec z Petersburga list cara do cesa- 
“^'llhdma, żądający, by za jego udziałem nastą- 

pośrednictwo między mocarstwami w kwestyi
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wschodniój. List oświadczy podobno, że Rosya zgadza 
się na przedstawienie kouferencyi całego traktatu, dalój 
zgadza się na zmianę punktów traktatu, których zmianę 
mocarstwa za konieczną uznają, że wreszcie dla ochrony 
interesów innych mocarstw zgadza się Rosya na zmianę 
niektórych punktów traktatu z San Stefano, zwłaszcza 
tych punktów, które dotyczą Bułgaryi.

W obec tych wiadomości pokojowych i przypuszczeń 
zapytaćby się należało, azali to wszystko jest możliwóm 
po odpowiedzi, jaką przesłano z Petersburga na znany 
okólnik angielski? Tak Anglia jak Rosya zwracają oczy 
na Berlin i ztamtąd spodziewają się ratunku czyli in- 
nemi słowy, Anglia pragnie, ażeby Niemcy nakłoniły 
Rosyą do przyjęcia wszystkich warunków angielskich, a 
Rosya znowu życzy sobie, ażeby Niemcy zniewoliły An­
glią do uznania traktatu z San Stefano. Ciekawi je­
steśmy, pisze słusznie National Z tg., gdzie między 
temi sprzecznościami i przeciwieństwami znajdzie się 
miejsce dla tych, którzy mają wiarę w pokój. Niemcy, 
jeśli przyjmą pośrednictwo, wystąpią bezsprzecznie w roli 
„uczciwego maklera“, ale cóż ten makler ma zrobić, 
kiedy obiedwie strony zbyt wiele żądają? Kontrast mię­
dzy tćm, czego żąda Rosya a czego żąda Anglia, jest 
tak wielki, pisze Neue fr. Presse, że te różnice 
wyrównać tylko może wojna.

Wieczorne dzienniki angielskie podają resumć okól­
nika ks. Gorczakowa wystósowanego do mocarstw, w 
którym tak samo jak na uwagi Anglii co do traktatu 
San Stefano odpowiada ks. Gorczakow punkt po punk­
cie na uwagi Austro-Węgier. . Ks. Gorczakow wyrąża 
zdumienie swe nad tćm, że Austrya nie chce wziąć pod 
swą opiekę Bośnii i Hercogowiny, nawet nie chce podać 
tym prowincyom środków do wprowadzenia w życie po­
danych w memorandum hr. Andrassego reform i insty- 
tucyi. Ks. Gorczakow nie może przyznać, aby traktat 
San Stefano wywracał traktat paryzki, a przyznaje 
jedynie — że okazała się konieczność zmiany tego 
traktatu w skutek nie należytego stósowania się 
doń W. Porty. Iuteresa wszystkich mocarstw traktato­
wych razem wzięte nadają traktatowi paryzkiemu cha­
rakter europejski, podczas gdy interesa te uważane z 
osobna tyczą się tylko tego lub owego państwa. Rząd 
rosyjski twierdzi, że porozumienie mocarstwa z mocar­
stwem co do modyfikacyi paryzkiego traktatu, po­
zwoli na sformułowanie podstawy, która traktatowi pa­
ryzkiemu nada znowu jego charakter rękojmi zbiorowćj. 
Car rosyjski bolałby wielce, gdyby które z mocarstw 
nie chciało się zgodzić na uprzednią specyfikacyą inte­
resów i gdyby przez to nie można przyjąć tój je- 
dynój podstawy, która daje rękojmią korzystnego rezul­
tatu kongresu. Car rosyjski nie mógłby w takim razie 
przyjąć na siebie odpowiedzialności za dalsze zawi- 
kłania.
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t zanosdo s’g na tak wielką radość. Pan 
j niektórych ulubionych przez pana Dyzmę 
?i °«uracŁ z pewnóm lekceważeniem a w 

Ik oilmó smutkiem gospodarza wprost im ra- 
nk . ■ Ale gdy potóm, nazwawszy to wszy- 

»- a*ni gnuśnych ludzi, cały program przyszło- 
do czego spora doza różnorakiej oso-
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in"’kreślił,
tyżtoy 7c1hod?iła — roztoczył się przed oczyma 

zaporn płękny ’ wspaniały obraz, że o mu- 
} rwnniał a zacnego swego gościa serdecznieal.

roznnJ116 kyła Hortenzya rada temu intermezzo, 
ie ecie drugiój sceny odwlekało. Wsłucha- 
swojńj w t0> co pan Roman mówił, tak jakoś 
ra. Szlnab°inniała’ że byłaby g0 słucbała az do 

Il’blic7nv2ktn^ zapał’ z iakim zaCQy g°ść o spra­
no w te? ™ÓVvił’ bardzo si§ J'ćj podobał > 
du.óry Chwili za najlepszy fejerwerkowy do-

‘,0'av,’a.iacaZH-lernie ^ubi^a- Prostota i prawda uczu­
lił wyszii.i<Sle prostot3> smakowały jój teraz 

[reszcie- •Xa’?yc‘\ marcypanów szermierki salonowój. 
K zaz'vv('^nczyła sig rozkoszna siesta, a skupia­
li hasło F Pj?ed zacbodem słońca komary dały

Deputacya polska u papieża 
Leoaia XIII.

Deputacyą polską przyjmował Ojciec św. w dniu 7 
bieżącego miesiąca. Zanim stanęła przed papieżem, miała 
wprzód a mianowicie w dniu 6 bm. posłuchanie u kar­
dynała arcybiskupa hr. Ledóchowskiego; przemowę do 
niój kardynała arcybiskupa podaliśmy w dniu wczorajszym.

Przebieg zaś audyencyi u Ojca św. wedle Czasu 
był następujący:

Przed audyencyą ogólną, która się odbyła w mniej- 
szój sali tronowój, wezwał kardynał Ledóchowski do ko­
mnaty, w której Ojciec św. pracuje, 12 członków depu- 
tacyi a mianowicie trzech przewodników deputacyi: pp. 
hr. Żółtowskiego, Pawła Popiela i Orze­
chowskiego a prócz tego pp Józefa B a d e n i e g o, 
ks. Marcelego Czartoryskiego, ks. prof. D z i e -

Pan Roman mrugnął na starego Mikołaja.
Twarz Hortenzyi posmutniała.
— Przecież pan nie odjedziesz tak prędko! ozwała 

się z uroczą chmurką na czole.
— Już wieczór się zbliży — odparł z uśmiechem 

pan Roman — a ja przedewszystkićm nie lubię wszel­
kich ciemności!

Uśmiechnęła się rozkosznie Hortenzya.
— Postaramy się o to — odrzekła — abyś pan z 

latarniami odjechał... chociażbym sama te latarnie za­
świecać miała I

Rozśmiał się na całe gardło pan Dyzma.
— Kochanie, zostanie! — zawołał śród śmiechu — 

a ja sam dopilnuję, aby Hortenzya słowa dotrzymała! 
Jak mi Bóg miły, dopilnuję! Cha, cha, cha! " Sama 
musi pójść do wozowni, sama musi latarnie otworzyć i 
świeczki pozapalać! . . Cha, cha, cha, to będzie wybor­
nie!. . A na ucho powiadam ci, że Hortenzya w cie­
mności się boi! . .

— Po cóż kłaść warunek, o którym naprzód wiemy, 
że jest niewykonalny? Prawda pani?

Hortenzya spuściła oczy a usta ułożyła do wdzię­
cznego uśmiechu.

— Kobiety, rzekła z cichą, nie wiedzą nigdy, co 
zrobić mogą a co ich sity przewyższa. Zależy to od 
chwilowego usposobienia i różnych wpływów obecnych.

—- Jeżeli tak, odpowiedział, to zostanę, choćby dla 
tego, aby panią przekonać, że można ciemności nie lu­
bić ale bać się ich nie trzeba!

— Brawo! krzyknął pan Dyzma i gościa po raz 
drugi uściskał — a teraz chodźmy do stajni, pokażę ci 
kilka dzikich prawie tabunów, które jednak wybornie 
umie poskramiać Hortenzya, pomimo że pociemku się 
boi!...

Hortenzya uśmiechnęła się z pewnóm zadowoleniem 
na te ostatnie słowa ojca, ale sama propozycya wywo­
łała chmurkę na jój pięknóm czole.

Drugiój scenie groziło znowu znaczne opóźnienie 
a niecierpliwość artystki rosła widocznie z każdą chwilą.

dzińskiego, ks. prałata Dunajewskiego, ks. 
prałata Jurkowskiego, Tytusa Kielanowskie- 
g o, Laska, włościanina z Podlaskiego, hr. Bronisława 
Lasockiego i hr. Zygmunta Skórzewskiego.

Po przedstawieniu zwyż wspomnionych, którzy u- 
kląkłszy ucałowali nogę papieża, Ojciec św. mocno wzru­
szony z wyrazem wielkiój miłości i z wielkim zapałem 
przemówił po włosku.

Mowa Ojca sw. w dosłownóm tłumaczeniu brzmi 
jak następuje:

„Przybyliście tutaj, żeby w pokornój mojój osobie u- 
czcić Namiestnika Chrystusowego. Rozradowało się serce 
moje, kiedym się dowiedział, że pomiędzy deputacyami, 
jakie mają przybyć do mnie dla złożenia mi hołdu z po­
wodu wyniesienia mojego na Stolicę Apostolską, znajdować 
się będzie także deputacya polska. I zaprawdę, czyż mo­
głem się nie radować, skoro przyprowadziła was tutaj 

i wiara i miłość dla Stolicy Piotrowój. Naród wasz dawał 
I dowody od wieków wytrwania przy Kościele i jego nau­

ce. Z prawdziwóm bohaterstwem broniliście zawsze Ko­
ścioła i wiary, nie tylko orężem, ale i na polu najwyższej 
chrześciańskiój cnoty, która tyle dzieci ziemi polskiej aż 
do chwały Świętych pańskich wyniosła. Polska przypo­
mina nam wielką sławę i świetność wielką a idąc za 
podaniami swój przeszłości dziś jeszcze stoi wiernie po­
mimo nieszczęść, w jakie jest pogrążoną, w obronie po­
wagi i hierarchii Kościoła, oddając tak jawne dowody 
uszanowania jego Głowy. Pewny tćż byłem, że między 
deputacyami, jakie u tronu mojego zobaczę, znajdzie się 
i deputacya Polaków, Polaków, którzy bardzo są blizcy
sercu memu.

Zawsze brałem szczery udział w cierpieniach wa­
szych i patrzałem ze zbudowaniem na cierpliwość, z jaką 
nieszczęście wasze i prześladowanie znosicie.

Powiedzcie waszym towarzyszom i wszystkim współ­
rodakom, jak serdecznie naród wasz kocham, jak cenię 
zasługi i wierność, w którćj pozostając dalój wychowuj­
cie po chrześciańsku wasze dzieci, co wam zapewni bło­
gosławieństwo Boże.

Dla tego, synowie moi, udzielam wam pełnóm sercem 
błogosławieństwa; udzielam go wam, wszystkim tym, 
którzy obok czekają na audyencyą, udzielam go waszym 
rodzinom, wszystkim wiernym, ealcmu Urnjowi wn.t:.rzemil. 
a pewny jestem, że to błogosławieństwo utwierdzi was 
w wierze i przywiązaniu do Stolicy świętćj.

Benedictio Dei etc.“
Poczóm papież Leon XIII przeszedł do sali mniej- 

szój tronowej i, zasiadlszy na tronie papiezkim, wysłuchał 
mszy kardynała Ledóchowskiego, odebrał najprzód łaska­
wie adresa a następnie jednego po drugim wszystkich 
członków deputacyi przyjmował i błogosławił. Niektórzy 
otrzymali słowa dziwnie łaskawe. Był kapłan wygnaniec, 
z Syberyi, którego odznaczył uznaniem, byli włościanie 
z Podlaskiego, był jeden z gubernii witebskiej, który pie­
chotą przywędrował do Rzymu, a ci doświadczyli szcze­
gólnych względów. Rodziny przybyłe z kraju przedsta­
wione także zostały Ojcu św., poczóm nastąpiło błogosła­
wieństwo apostolskie i tak się skończyło posłuchanie 
Deputacya przedstawiła się także kardynałowi sekreta­
rzowi stanu a następnie podziękowała kardynałowi Pry­
masowi za trudy podjęte w wyrobieniu audyencyi i utrzy­
maniu porządku.

Wiadomości urzędowe
Przy gimnazyum w Bytomiu na G. Szlązku mianowany 

został zwyczajny nauczyciel dr. Edmund Franke nauczycie­
lem wyższym.

XXI.
Już dobrze zniżyło się słońce na niebie, gdy pan 

Dyzma ukończył przegląd stajni. Gdy obaj wrócili na 
ganek, nie zastali tam nikogo prócz ekonoma, który na 
gospodarza czekał. Zostawiając panu Dyzmie swobodę 
rozmówienia się z ekonomem, wyszedł pan Roman do 
ogrodu, aby tam przed herbatą użyć świeżego powietrza.

Ogród ten miał dla niego wiele, bardzo wiele wspo­
mnień. Po cienistój grabowój alei, pomiędzy zielone lip 
konary migały mu przed oczyma różne młodości wspo­
mnienia, które jak sen rozkoszny czepiły się jego pa­
mięci ! .. .

Wszedł do grabowój alei. Sam był tutaj a samo­
tność ta była mu teraz bardzo przyjemną. Skupiły się 
teraz w jego pamięci wszystkie dzisiejszój wizyty szcze­
góły i utworzyły razem tak ponętny obraz, że trudno 
było nim się nie zachwycić.

Cóż może oznaczać to dziwne zachowanie się Hor­
tenzyi? — Czyż to, co mu tak zręcznie okazywano, 
jest prawdą, czy tylko grą słów i złudzeniem? Czy 
nie wyrządził krzywdy Hortenzyi, pomawiając ją o od­
stępstwo tój pierwszćj, lepszśj wiary, która tyle uroku 
nadaje kobiecie? Czy to wszystko jest tylko prostą wy­
rafinowaną grzecznością, która czasem tak samo może 
być zabawką jak każda inna? .. .

Gdyby te pytania gdzieindziej sobie był zadał, gdy­
by w jakióm obcóm miejscu do głowy były mu przy­
szły, mógłby może na nie zupełnie inaczej odpowie­
dzieć. Ale tu w grabowój alei — gdzie każdy grab, 
każda gałąź, każda po za aleą wijąca się ścieżka tyle 
mu przypominały, wypadła ta odpowiedź zupełnie ina- 
czój. Pytania bowiem te odzywały się tutaj na tle 
owych miłych, rozkosznych wspomnień, śród grup tych 
samych drzew i krzewów, które niegdyś tyle dla niego 
miały szczęścia 1...

Czyżby to błąkające się tutaj jak echo lub jak liść 
luźny szczęście jego dawne nie mogło go spotkać tutaj,

Ioresiirai6ïcï6 Dziennika Poznańskieo.
Lwów, 10 kwietnia.

(Deputacya rzymska. — Odczyty na korzyść klubu literacko- 
artystycznego. — Kongres literacki w Paryżu. — Wakacye 
teatralno. — Z Wiednia. — Jubileusz Kraszewskiego. — Me­

dal. — Album malarskie. — Album akademików.)
(T) Od deputacyi wysłanćj ztąd do Rzymu z adre­

sem powitalnym dla papieża Leona, nadeszły dotychczas 
tylko telegraficzne doniesienia o przyjęciu jakiego do­
znała u Stolicy apostolskiój. Jutro zapewne będą już 
listy, a może i przybędą niektórzy deputacyi tój człon­
kowie. Wnosząc z telegramów tak ogłoszonych już w 
dziennikach jak i prywatnych, przyjął papież Polaków 
serdecznie. Lwowska deputacya składała się z 16 osób, 
przeważni*duchownych. Należeli do niój z księży: ka­
nonicy lwowscy ks. Jurkowski, Aksentowlcz (ormiański) 
i Szymonowicz (ormiański), ksiądz Stojałowski, redaktor 
Pszczółki, bazylianin ks. Frankowski, członek Rady 
państwa ks. Chełmicki, ks. Kerszka z Podhajec, ks. 
dlarłampowicz z Chełmskiego, ks. Zans z Radziszowa i 
ks. Kieroński, który wrócił z Sybiru. Dalój należeli do 
deputacyi tutejszój p. Tadeusz Oksza Orzechowski, wła­
ściciel dóbr ziemskich, jako przewodniczący deputacyi, 
p. Franciszek Bałutowski, obywatel miejski i radny m. 
Lwowa, pp. T. Nielanowski i W ład. Czajkowski, właści­
ciele dóbr i włościanie z Podlaskiego Nalepa i Lasek.

Zapowiedziany na wczoraj odczyt p. Lama nie od­
był się z powodu zakazu policyi. Zakaz ten nastąpił 
jednak nie z powodu treści odczytu, lecz właśnie z tego 
powodu, że urządzający te odczyty literackie p. Abaka­
nowicz nie zawiadomił c. k. władzy o ich treści. Błąd 
naprawiono a odczyt odbędzie się dzisiaj. Dochód z tych 
odczytów literackich przeznaczonym jest na utworzenie 
klubu literacko-artystycznego, o którego założeniu od 
dłuższego już czasu niektórzy literaci myślą. Czy stanie 
się ta myśl ciałem, czy do zrealizowania jój zamierzone 
odczyty będą w stanie dopomódz? pozwalam sobie wąt­
pić. Cel zamierzony, zbliżenie do siebie literatów i ar­
tystów, podanie -im sposobności do wymiany zdań, wza­
jemnego umysłowego wspierania się itp., mógłby być o- 
siągińęty, guyby u nas istniał tais. zwanj „o<»ivu lite­
racki,“ gdyby kto z zamożniejszych a światłych współ­
obywateli zgromadzał u siebie literatów i artystów na 
wieczorne pogadanki, odczyty, rozprawy, lecz „klub“ 
trudno, aby do celu takiego mógł doprowadzić. Może 
się jednak mylę, więc „szczęść Boże“ zamiarowi.

Wspomniawszy o literatach, zwracam ich uwagę na 
odezwę francuzkiego towarzystwa naukowego wystósowa- 
ną właśnie do wybitniejszych literatów całego świata, z 
zaproszeniem do udziału w kongresie literackim między­
narodowym, który się odbędzie podczas wystawy pary- 
zkiej w dniach od 4 do 15 czerwca. Prezesem kongresu 
tego jest Wiktor Hugo, a prezesem komitetu kierują­
cego sprawą jego Edmund About. Kongres ma się za­
jąć między innemi sprawami własności literackiój, tłu­
maczeń, przerobień, sprawą konweacyi literackiój mię- 
dzynarodowój, zakładania iustytucyi mających na celu 
poprawienie i .zabezpieczenie losu literatów w różnych 
krajach i w ogóle sprawami jak najżywotniejszemi dla 
ludzi pióra. Nasi literaci tem więcśj z zaproszeń ko­
rzystać i w kongresie udział wziąć winni, ile że poło­
żenie nasze jest tak smutne, że życie narodu polskiego, 
że żywotność jego, prawie tylko w literaturze i sztuce 
objawiać się może i że nie powinniśmy żadnój zaniedby­
wać sposobności padarzającój się do zaznajomienia cu­
dzoziemców z naszómi na tćm polu siłami. Należy więc 
mieć nadzieję, że literatura nasza będzie należycie na 
kongresie paryzkim reprezentowaną.

Wspomniałem już o tćm, że dyrekeya naszego tea­
tru dala trzymiesięczny urlop bez gaży, począwszy od 1 
czerwca, wszystkim członkom teatru. Otóż p. Terenko-

na tóm samćm miejscu,-na któróm je był zostawił?...
Takie myśli przechodziły teraz po głowie samotnego 

wędrowca, który w tój chwili był zwykłym człowiekiem. 
Wkrótce jednak spłoszyły się te myśli. Publiczny» mąż 
powiatu przestraszył się, spostrzegłszy, że — marzy. — 

, Obejrzał się w około, czy kto tych marzeń nie podsłu- 
\ chał. Rozśmiał się uśmiechem dojrzałego człowieka 
■ a natrętne, rozkoszne sny odpędził ręką jak brzęczące
i komary.

Byłoby to tylko złudzeniem — pomyślał sobie — 
a łudzić się w ten sposób je-t śmiesznością. Wiele przy­
padkowych rzeczy złożyło się na to złudzenie, ale pra­
wdą nigdy być nie może!

I wstrząs! się na samą myśl, że w obec kobiety, 
w obec powiatu mógłby stać się śmiesznym!...

Odzyskał dawny spokój. Nie mało żal mu było 
owych mar odpędzonych i od czasu do czasu westchnął 
za niemi. I spokój jego połączył się jakoś zgodnie 
z tem westchnieniem i stworzył pewien stan duszy 
w którym rezygnacya łączy się z ironią...

Z uśmiechem ironicznym postępował dalój aleą gra­
bową, depcąc śmiało po najpiękniejszych wspomnieniach 
swoich — gdy nagle na skręcie drogi, na osieroconój ła­
weczce ujrzał — Hortenzyą.

Przez gałęzie grabów przedzierały się poziomo pur­
purowe promienie słońca, obrzucając złotem szare dra- 
perye sukni. Hortenzya siedziała naprzód pochylona, 
z twarzą na ręce opartą. Lekki wietrzyk rozwiewał 
jój rozluźnione warkocze i swawolnie bawił się koron­
kami rękawa, odsłaniając od czasu do czasu alabastro- 
wśj białości rękę.

(Ci:jg dalszy nastąpi.)
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czy, były współdyrektor teatru poznańskiego, zorganizo­
wał ze znacznej części aktorów trupę, z którą na czas 
tego urlopu pojedzie do Warszawy. Już ułożył się, jak 
słyszę, o teatr letni w „Eldorado“, gdzie zwykle w le- 
cie Teksel grywał.

Marszałek hr. Wodzicki bawi jeszcze w Wiedniu. 
Pojechał tam między innemi i w tym celu, aby wpły­
wem swoim ułatwić porozumienie między większością a 
mniejszością delegacyjną.

Z Wiednia donoszą już teraz bardzo uporczywie o 
blizkićj zmianie gabinetu wiedeńskiego i peszteńskiego. 
Chodzi jeszcze o załatwienie w komisyi regnikolarnej 
długu 80 milionowego za dzisiejszego ministerstwa. — 
Pada państwa ma być w tym tygodniu jeszcze odro­
czoną.

Sprawa obchodu jubileuszu Kraszewskiego będzie 
temi dniami przedmiotem rozpraw w naszćj radzie miej- 
skićj. Wspomniałem już o zamiarze nazwania jednćj 
z nowo powstałych ulic (obok ogrodu miejskiego) ulicą 
Kraszewskiego. Otóż zapadła już pod tym względem 
jednogłośna uchwała w sekcyi piątćj, którą niewątpliwie 
pełna rada zatwierdzi. Obywatelstwo honorowe zostało 
już p. Kraszewskiemu podczas jego pobytu we Lwowie 
udzielone. Prenumerata na medal dla jubilata wpływa 
dość leniwo, nie wiem, czy z winy komitetu, czy z winy 
dzienników tutejszych, które za mało obowiązek składa­
nia prenumeraty publiczności naszćj przypominają. Jak 
się dowiaduję, wezmą także tutejsi artyści malarze udział 
w albumie, którego złożeniem zajmuje się w Warszawie 
p. Maleszewski, a do którego rysunków lub akwarel do­
starczą z pewnością wszyscy nasi malarze. Będzie to 
zaprawdę bardzo miły dla szanownego jubilata upomi­
nek. Lwów nie wiele kart albumu tego wypełni, każdy 
z artystów może-bowieiń dać tylko jedną kartę a mala­
rzy we Lwowie zamieszkałych łatwo policzyć na palcach 
jednćj ręki. Prócz pp. Rodakowskiego, Grabowskiego, 
Tępy i Młodnickiego, nie wiem czy jeszcze kto czćm do 
albumu przyczynić się może.

Ze strony młodzieży uniwersytetu lwowskiego wy­
szła inicyatywa do wydania albumu na cześć jubilata w 
którćm mają być pomieszczone prace młodzieży polskićj 
ze wszystkich uniwersytetów „aby — jak się wyraża 
odezwa młodzieży lwowskićj, wystósowana do kolegów na 
innych uniwersytetach — książka ta, była wyrazem czci ca- 
łćj polskićj młodzieży akademickićj i świadczyła, że jak­
kolwiek czasowo rozdzieleni, duchem zawsze społem po­
stępujemy.“ Książka obejmować będzie co najmnićj 50 
arkuszy druku, gdyż akademicy polscy z uniwersytetów 
krakowskiego, wiedeńskiego, berlińskiego, lipskiego, z 
Gryfii, z Warszawy i Petersburga już udział swój przy- 
rzekli, a nawet niektóre prace są już w ręku komitetu 
akademickiego. Z uniwersytetu wrocławskiego niema 
jeszcze odpowiedzi. Jeżeli młodzież polska kształcąca 
się na którym z niewymienionych powyżćj uniwersyte­
tów nie otrzymała specyalnego zaproszenia do udziału 
w albumie, niech raczy się zgłosić do Czytelni akademi­
ckićj we Lwowie, która nie wie dokładnie na którym 
z zagranicznych uniwersytetów są Polacy, i jaką drogą 
z nimi porozumieć się można. Program książki obej­
muje wszelkiego rodzaju rozprawy naukowe i literackie, 
poezye i beletrystykę, a ocenienie nadesłanych prac bę­
dzie bardzo staranne i surowe. Przedpłata na całe dzieło 
wynosi 4 guldeny. Dodam jeszcze, że artykuły do albumu 
przeznaczone, winny być nadesłane na ręce lwowskiej 
czytelni akademickićj, najdalćj do 15 czerwca r. b. Że 
cara roisha usiiowama młodzieży naszej poprze, o tem 
nie wątpię.

Sprawa wschodnia.
Wszystkie depesze i korespondencye z Bukaresztu i 

innych miast Rumunii zdają się wskazywać na pewno na 
to, że Rosya myśli na seryo o okupacyi Rumu­
nii. Z Bukaresztu odbiera Times szereg depesz, we­
dług których cała armia rosyjska, rozłożona na północy 
Bałkanów, znajduje się od dni kilku w pochodzie do 
Rumunii. Wojska te przeprawiają się na dwóch pun­
ktach przez Dunaj: pod Ruszczukiem i Gałaczem-Braiłą. 
Pod Ruszczukiem przeprawiają się korpusy XI i XII a 
pod Gałaczem-Braiłą korpus XIV i 1 dywizya dońskich 
kozaków', korpus XIII pozostaje tymczasem załogą w Ru- 
szczuku i Sylistryi. Prócz tego obsadzili Rosyanie w 
tych dniach warownią Widyń silnemi oddziałami. Woj­
ska te, jak podnosi Times, nie maszerują bynajmniej 
do ojczyzny, lecz do Plojeszti, Piteszti i Bukaresztu; 
część Rosyan ma obsadzić wąwozy karpackie. Zna­
czniejsze siły mają być skoncentrowane w Plojeszti i to 
miasto wskazano dostawcom jako miejsce wszelkich 
dostaw.

Do P o 1 i t. C o r r. telegrafują pod dniem 11 bm. 
z Bukaresztu:

Z całćj Rumunii donoszą o silnych ruchach wojsk 
rosyjskich. Cała przestrzeń nad brzegiem rumuńskim 
Dunaju, zwłaszcza punkta Bragadine, Cretesci, Berceani, 
Dobreni i Oltenica zostały silnie obsadzone artyleryą ro­
syjską. Jedenasta dywizya rosyjska zajęła od przed­
wczoraj ważne pozycye nad rzeką Neajlow i stacye kolei 
żelaznćj Giurgewo-Bukareszt. W pobliżu Bukaresztu 
odbywa się silna koncentracya wojsk rosyjskich. Dyspo- 
zycye rosyjskićj naczelnćj komendy zdają się mieć na 
celu zabezpieczenie komunikacyi dla'wojsk stojących w 
Bułgaryi i Rumelii na wypadek wojny z Anglią, w któ­
rym to razie rosyjskie linie dowozowe na morzu zosta­
łyby niezawodnie przerwane.

Do Neue freie Presse zaś telegrafują z 
Berlina:

Ks. Gorczakow oświadczył ajentowi rumuńskiemu 
w Petersburgu, że gdyby rząd rumuński odważył się za­
protestować u mocarstw przeciw traktatowi pokojowemu 
zawartemu z San Stefano, rosyjska naczelna komenda 
otrzyma bezzwłocznie rozkaz obsadzenia wojskiem kraju, 
ujęcia w swoje ręce władzy rządowej i rozbrojenia armii 
rumuńskićj. Kanclerz rosyjski potwierdził zarazem, że 
dwa korpusy otrzymały rozkaz do wkroczenia do Ru­
munii.

Z Bukaresztu piszą do P o 1 i t. C o r r e s p., że 
postawa Niemiec w sprawie besarabskićj mo­
cno niepokoi sfery rządowe rumuńskie. Temi dniami 
nadszedł do Bukaresztu list od byłego dyplomaty nie­
mieckiego, który ma stósunki z księciem Bismarckiem-; 
w liście tym powiedziano, że Rumuni najmądrzćjby zro­
bili, gdyby dobrowolnie zgodzili się na proponowaną so­
bie zamianę Besarabii na Dobruczę. Rada ta nie po­
skutkowała wprawdzie, ale zatrwożyła Rumunów, którym 
zapowiedziane poparcie ze strony kilku mocarstw w 
ostatnich czasach dodało było otuchy. Obecnie przeko­
nali się Rumuni, że w sprawie besarabskićj mają prze­
ciw sobie nie tylko Rosyą, lecz także Niemcy.

Listy z San Stefano donoszą, że dotychczas ode­
słano z Rumelii i Bułgaryi do Rosyi 20 do 30 tysięcy 
chorych, rannych i niezdatnych do służby wojskowćj żoł­
nierzy, ani jednego jednak zdrowego. W San Stefano

i innych miejscach mnóstwo jest jeszcze chorych, a z 
tych umiera bardzo wielu, do czego nie mało się przy­
czyniają brak opieki lekarskiej, zła żywność i brak kwa­
ter. W. ks. Mikołaj radby przenieść główną swą kwa­
terę do Czadaldży i byłby to już zrobił, gdyby się na 
to zgodzili Anglicy, którzy nie chcą ustąpić z morza 
Marmora. — Żołnierze rosyjscy śpią na gołćj ziemi, w 
szpitalach ogromny panuje nieład i nieporządek, kontroli 
nie ma żadnćj.

Kupcy angielcy, przeczuwając wszelkie zawikłanie, 
zabezpieczają spiesznie swe statki handlowe w towarzy­
stwie Lloyda, aby na wypadek wojny rosyjsko-angielskićj 
uchronić się od możebuych strat wyniknąć mogących 
bardzo łatwo przez napady i zaczepki monitorów ro­
syjskich.

W Moskwie bowiem zawiązało się towarzystwo w 
celu wystawienia „lekićj flotyll ochotniczej“, któraby krzy­
żowała po wodach głównie przez handel angielski zaję­
tych i tam przeszkadzała spokojnemu ruchowi handlo­
wemu Anglików; w tym celu mają być zbierane składki 
w całćj Rosyi a wydział towarzystwa miał się udać do 
carewicza z prośbą o przyjęcie honorowego przewodnictwa.

Tak tedy sprawa rosyjskiego korsarstwa, 
— boć niczćm innćm nie będzie ta „lekka flotyla ocho­
tnicza“, weszła już na drogę ofieyalną. Gołos, donos 
sząc o wysłaniu deputacyi do carewicza, aby objął pa* 
tronat nad tem „dziełem narodowćm“ donosi zarazem, 
że komitet moskiewski ogłosi w całym kraju składki i 
uda się „do gubernatorów wszystkich gubernii Rosyi eu­
ropejskiej i azyatyckićj, kraju nadwiślańskiego, Kaukazu 
i Finlandyi, aby wyjaśnili narodowi, że obowiązkiem jest 
jego spieszyć rządowi z pomocą na zakupienie krążniczyeh 
statków i organizacyi służby krążniczćj (czytaj: korsar­
skiej), mającćj na celu zniszczenie floty angielskićj.“

Kölnische Ztg. dowiaduje się z Paryża, że w 
Stanach Zjednoczonych powstała myśl uzbrojenia na ra­
chunek Rosyi okrętów partyzanckie!) dla zabierania an­
gielskich statków handlowych w razie wojny. W tym 
celu miało się nawet zawiązać stowarzyszenie akcyjne. 
Wiadomość ta nie zasługuje na wiarę, albowiem ponrę- 
dzy Stanami Zjednoczonemi a Anglią istnieje traktat z 
roku 1871, wykluczający korsarstwo dla obu tych państw, 
dopóki nie są z sobą w wojnie.

Gdyby można wierzyć informacyom I’ o 1 i t. C o r r., 
przyjśćby należało do wniosku, że w całym obwodzie 
antiwarskim, zajętym przez Czarnogórców i mającym od­
powiednio do traktatu san-stefań kiego być przyłączonym 
do Czarnogóry, objawia się ogromna niechęć przeciw te­
mu przyłączeniu. Mieszkańcy całego okręgu dulcing- 
skiego aż pod Bojanę nie chcą przyjmować broni od 
Czarnogórców i oświadczają się jawnie i otwarcie bez 
różnicy na wyznanie za przyłączeniem do A u- 
s t r y i. W Czarnogórze pauuje skutkiem tego ogromne 
zaniepokojenie. Oczekują lada chwila powstania w oko­
licy Antiwari. Czarnogórcy obsadzili już nawet forty 
Nehaj i Golobrowo. Większy oddział czarnogórski ob- 
warowuje Puotę di Volovizza i to nie tylko ze strony 
lądowćj lecz i morskićj.

Piętnaście batalionów korpusu serbskiego, stojącego 
w okolicach Jaworu, odeszło na zachód celem wzmo­
cnienia załogi nad Dryną.

Potwierdza się wiadomeść, że ks. Milan z obawy 
piót-a rozruchami wewnątrz kraju wyjechał z naj-, 
większym pospiechem do Niczu.

O sytuacyi w Turcyi- telegrafuje korespondent wie­
deński G o ł o s u między innemi:

„Według tego co donoszą z Carogrodu z najlepsze­
go źródła (t. j. co donoszą ajenci rosyjscy przez cały 
czas wojny przebywający w Carogrodzie pod ochroną am­
basady niemieckićj) Layard usilnićj niż kiedykolwiek pod­
burza Portę i w ogóle Turków przeciw Rosyi. Pośre­
dnikiem gorliwym między nim a Vefikiem paszą, jest 
Mehemed Ali.“

„W przeszłym tygodniu przybyły do Carogrodu o- 
kręta z ładunkiem broni, a rząd turecki oświadczył, że 
to tylko prowiant.“

„Sułtan ciągle jest za sojuszem z Rosyą, a w naj­
gorszym razie za zachowaniem neutralności. Należy wsza­
kże zauważyć, że nikt nie zwraca uwagi na zdanie suł­
tana i jak słychać postanowioną została detronizacya 
sułtana w razie, gdyby chciał trzymać z Rosyą gdy przyj­
dzie do wojny między Rosyą a Anglią.“

W sprawie wschodnićj dochodzą nas następujące 
depesze:

Wiedeń, 11 kwietnia. Ż Garogrodu telegrafują 
do Presse: Porta postanowiła zabronić na wypadek 
angielsko-rosyjskiej wojny wstępu do Carogrodu i Bos­
foru tak Anglikom jak i Rosyanom. Turcy obwarowują 
swoją linią obronną aż do Bujukdere. Oficerom rosyj­
skim zakazano osobnym rozkazem dziennym przybywać 
do Carogrodu.

Bukareszt, 11 kwietnia. Obiega tutaj pogło­
ska, że rząd niemiecki miał dać do zrozumienia mini­
strowi Bratiano, że pokojowe porozumienie z Rosyą by­
łoby pożądańszćm dla interesów Rumunii, niż upieranie 
się przy posiadłości, która byłaby ciągle źródłem nie­
chęci Rosyi ku Rumunii.

Londyn, 11 kwietnia. Na odbytćm wczoraj ze­
braniu, w którćm wzięło udział około 500 delegowanych 
różnych stowarzyszeń roboczych, dalćj Gladston i kil­
kunastu deputowanych, powzięto rezolucyą, w którćj po­
wiedziano, że źródłem i początkiem zastoju w handlu 
jest wojenna polityka rządu. Dalćj zaprotestowano w 
rezolucyi przeciw przygotowaniom militarnym zmierzają­
cym do wywołania wojny. Inne, zwołane kilka godzin 
późnićj zebranie pod przewodnictwem lorda majora miało 
na celu zaprotestowanie przeciw traktatowi san-stefan- 
skiemu. Powzięto kilka rezolucyi oświadczających się 
stanowczo przeciw polityce Rosyi.

NIEMCY.
Bcflin, 11 kwietnia. Przy końcu wczoraj­

szego posiedzenia parlamentu przyszedł pod dyskusyą 
wniosek pósłów socyalistycznych Blosa i Mosta, żądający 
zmiany prawa i regulaminu wyborczego. Wniosek ten 
żąda zniesienia alinei 2 § 10 prawa wyborczego a do § 
11 dodania dodatku przepisującego, aby głosy oddawano 
w kopertach bez napisu równej formy, które mają być 
odstęplowane przez komisarza wyborczego i przed wy­
borami rozdzielone pomiędzy wyborców. Dalćj żąda 
wniosek, aby w miejsce alinei 2, 3 i 4 § 15 regula­
minu wyborczego, zamieszczono przepis, nakazujący prze­
wodniczącemu wyboru przyjmować głosy tylko oddawane 
w zamkniętych, urzędowych kopertach a odrzucania 
wszelkich innych głosów. Wnioskodawcy żądają wreszcie, 
aby do § 12 prawa wyborczego dodano dodatek tego 
brzmienia: „Wybór odbywa się w niedzielę.“

Poseł Bios motywując swój wniosek, oświadcza, że

prawne przepisy dotyczące kartek wyborczych są luźne 
i nie poręczają dostatecznie tajemnicy wyboru. Dla tego 
najlepszym ku temu środkiem jest oddawanie kartek 
wyborczych w urzędowych kopertach. Aby zaś każdemu 
wyborcy dać możność stawienia się do urny wyborczej, 
należy wybory naznaczyć na niedzielę. W ostatnich la­
tach często bardzo nazuaczano wybory na sobotę, który 
to dzień jest najniedogodniejszym dla robotników.

Poseł Frankenburger wnosi o przekazanie wniosku 
komisyi do rogów’ wyborczych dla ujęcia go w inne for­
my a zwłaszcza, że nie tylko socyałni-demokraci, ale 
wszystkie stronnictwa mają w tćm interes. Poseł Dern- 
burg uw'aża oddawanie kartek wyborczych w odstemplo- 
wanych kopertach za daleko niebezpieczniejsze dla za­
chowania tajemnicy wyboru, a przeciw odbywaniu wybo­
rów w niedziele przemawiają, zdaniem mówcy, nie tylko 
polityczne, ale i socyalne względy. Wszystkie te wąt­
pliwości może najlepićj usunąć komisya do rugów wy­
borczych, dla czego poleca mówca przyjęcie wniosku po- 
słajFrankenburgera. Dr. Volk oświadcza, że proponowane 
środki, jak naznaczanie wyborów na niedzielę, nie przy­
niosą pożądanego rezultatu, jeśli obywatele sami nie po- 
czują się do większego udziału w życiu politycznćm. 
Poseł Most podnosi, że prawie wszystkie stronnictwa 
przekonały się już o niedostatecznym regulaminie wy­
borczym, obowiązującym obecnie. Przeciw postawionemu 
wnioskowi, aby całą sprawę przekazać komisyi do rugów 
wyborczych, nie ma nic do nadmienienia stronnictwo so- 
cyalno-demokratyczne, a zwłaszcza, że komisya może ko­
rzystne we wniosku porobić poprawki. Naturalnie, że 
oddawanie kartek wyborczych w urzędowych kopertach 
naraża na pewne koszta, atoli w państwie, w którćm 
„moloch militaryzmu“ pochłania całe miliony, wydatki 
tego rodzuju są tylko drobnostką. Stronnictwo socyalno- 
demokratyczne ma w tćm największy interes, aby wy­
bory odbywały się w niedzielę, bo w dniu roboczym na­
wet berlińskiemu robotnikowi ciężko przychodzi stawić 
się do urny wyborczćj. We Francyi np„ która jest prze­
cież ultramontańską, odbywają się wybory w niedzielę. — 
Na tćm ukończono dyskusyą i przekazano wniosek ko­
misyi do rugów wyborczych.

Na dzisiejszćm posiedzeniu parlamentu rozpoczęto 
trzecie czytanie etatu dodatkowego. W jeneralnćj dy­
skusji zabrał najpierw głos poseł Maltzahn- Gilltz oświad­
czając, że tak on jak i przyjaciele jego polityczni zrze­
kają się podjęcia na nowo dyskusyi nad wnioskami dru­
giego czytania, lubo nie mogą uznać, aby zapadłe u- 
chwały odpowiadały oględnćj polityce finansowćj. Po eł 
Richter również nie myśli wznawiać uwag poruszonych 
już przy drugićm czytaniu dodatku i uważa to za wiel­
ką zasługę parlamentu, że zaoszczędził krajowi 22 i pół 
miliona marek ciężarów. — Najlepszą przysługę oil- 
danoby handlowi i przemysłowi kraju, gdyby przyczy­
niono się do polepszenia widoków pokojowych a parla­
ment wdzięcznym będzie rządowi, jeżeli obecnie już lub 
tćż zaraz po świętach zechce dać uspokajające wyjaśnienia. 
Poseł Reichensperger życzy sobie, aby parlamentowi 
przedłożono urzędowe dokumenta w sprawie wschodnićj, 
jak to w innych państwach się dzieje. Hr. Frankenbeig 
oświadcza na to, że tego rodzaju informacye ze strony 
rządu nie prowadzą do niczego, a parlament najlepićj 
zrobi, jeżeli pozostawi z pełnćm zaufaniem ks. Bismarko- 
wi kierownictwo w sprawach zagranicznych. — Poseł 
Windthorst z Meppen protestuje w imieniu godności par­
lamentu przeciw oświadczeniu poprzedniego mówcy, bo 
parlament ma nie tylko prawo, ale i obowiązek wpływać 
na bieg spraw tak wewnętrznych jak zewnętrznych, cho­
ciażby miał jak największe zaufanie do ks kanclerza. 
Hr. Frankenberg zastrzega się przeciw temu, jakoby 
chciał odmawiać parlamentowi prawa wpływania na za­
graniczną politykę cesarstwa. Chciał tylko na to zwró­
cić uwagę, że zaufanie do polityki ks. Bismarcka zwalnia 
parlament od szerszćj nad nią kontroli. Poseł Rei­
chensperger oświadcza na to, że nie miał wcale na my­
śli wyrażenia niezaufania do polityki ks. Bismarcka. — 
Na tćm ukończono jeneralną dyskusyą.

W specyalnćj dyskusyi zwrócił poseł Stauffenberg 
uwagę rządu na nabycie tak zwanej Casa Bartoldi w 
Rzymie dla niemieckich artystów. Zakupno tego gma­
chu ma wielkie znaczenie artystyczno-historyczne z po­
wodu znakomitych swych fresków. Podsekretarz stanu 
Bülow oświadcza na to, że rząd wziął już na uwagę po­
wyższą sprawę, ale obecnie nie może jeszcze dać stano­
wczej odpowiedzi. Poseł Behr wznawia swój w drugićm 
czytaniu postawiony, a odrzucony wniosek, żądający prze­
znaczenia 20,000 marek na podniesienie sztucznego rybo- 
łóstwa. Po gorącćm poparciu powyższego wniosku przez 
posła Demmlera, przyjęto go prawie jednogłośnie. Poseł 
Bergmann wnosi, aby na koszta budowy gmachu uniwer­
syteckiego w Strasburgu zamiast przyjętćj w drugićm 
czytaniu sumy w ilości 100,000 marek, uchwalono 300,000 
marek, do czego przychylił się parlament po przemówie­
niu podsekretarza stanu Herzoga i posła Laskera. Po­
seł Hohenlohe-Langenburg wnosi, aby w etacie zamie­
szczono pozycyą 100,000 marek na dalsze naukowe po­
dróże po środkowćj Afryce, do czego po przemówieniach 
posłów Romera i Reichenspergera przychylił się także 
parlament.

Rumuński prezes ministrów Bratiano, wyjechał w 
dniu wczorajszym do Wiednia. Przed wyjazdem swym 
miał jeszcze dłuższą konferencją z ks. Bismarckiem. 
W niedzielę ma być już minister Bratiano z powrotem 
w Bukareszcie.

W pruskićm ministerstwie handlu pracują już od 
dłuższego czasu nad projektem nowego prawa kolejowe­
go, który ma być niebawem wykończony. Pracami temi 
kieiował i kieruje dotąd dawniejszy podsekretarz stanu 
a obecny minister handlu Maybach.

Cesarz Wilhelm wyjedzie jak zwykle, w wielki ty­
dzień do Wiesbadenu.

FRANCYA.
=& ¡Pary«, 10 kwietnia. Wracając raz jeszcze do 

klęski, jaką przy niedzielnych wyborach poniosły stron­
nictwa antyrepublikańskie, podnosimy! tn, że każde z 
nich pociesza się, jak może, i każde na sfvój sposób ta­
kową tłumaczy. Bonapartyści powołują się na plebiscyt, 
twierdząc, że wybory nie są wyrazem prawdziwym woli 
ludu; wolę tę objawić może tylko plebiscyt, lecz rzecz­
pospolita nań się odważyć nie chcel Prz\toczymy tu 
zaraz, co z powodu tych' wyborów pisze XIX Siècle 
o bonapartyzmie ; przypisując klęskę jego nie bez słu­
sznego powodu pp. Cassagnac, Cuneo d’Ornano, Mitchell 
i zwolennikom ich, oświadcza: „Tylko jeszcze więcćj 
zgiełku w izbie, tylko jeszcze kilka artykułów przeciw 
wystawie powszechnej, tylko jeszcze nieco więcćj obelg 
na Francyą — a zobaczycie, co z bonapartyzmu po­
zostanie !“

Co do innych stronnictw występują znowu legity- 
miści przeciw powszechnemu głosowaniu; Figaro wy- 
znaje nawet otwarcie, że teraz dopićro stracił nadzieję, 
aby konstytucya mogła w r. 1880 być zmienioną w du­
chu rojalistowskim ; lecz tak on jak przyjaciele jego są­
dzą, że rzeczpospolita dopuści się rychlćj czy późnićj 
wybryków a przez to nawróci znowu naród do zasady

monarchicznćj. Dzienniki nareszcie klerykaln& 
zarzucają rządowi, jak to już wczoraj nada 
agitacyą wyborczą, starając się tym sposobem 
cięztwa republikanów jako ostatniego środki 
przeciw nim podjętej. Lecz w tćm wszystkiej 
jedności i zgody, żadne z stronnictw reakcyjnyci M 
pewnego planu i nie ma już odwagi do Ol)o w 
ciw większości kraju; prąd republikański - 
wszystkie.

Z powodu wypadku niedzielnych wyborów n 
się też, jak jeden z korespondentów Koein- *1 
Ztg. donosi, dnia wczorajszego główni DrzewZjJto
rykalnych u nuncjusza papiezkiego, abj- się narad J 1
obecnem położeniem. Zebrani mieli się za tem

!/a tvllzrt „o m a „1, ctnni, i lczyć, że tylko zamach stanu może zmienić obeCn? 
żenie; zamach zaś ten ma niejakie widoki -- ’Pomponieważ większa część dowódzców kotpóśuycb' B 
oficerowie nienawidzą rzeczpospolitą. Zdaniem »Ù 
należałoby wraz z obecną formą rządu utim-x, 
szałka Mac-Mahona. Sądzono dalćj, że w : ki 

na poparcie hrabiego p2 
Chartres i ks. Aumale, którzy w ostatnich ty, 
mieli dać dowód, że na nich liczyć można. pr' 
liczą klerykalni przy tym nowym zamachu na 
spolitą i na część stronnictwa bonapartystowslti^ 
dącego obecnie w zu ełnćm rozprzężeniu, a n^. z: 
na tych bonapartystowskich jeuerałów i oficerom 
są zarazem usposobienia klerykalnego.

W skutek niedzielnych wyborów do<zła k * 
publikańskich deputowanych już dq 357. Jeż^ 
ściu wyborów, rozpisanych na 5 maja, republiką 
dą znowu zwycięzcami, w takim razie dopełnionf 
zostanie dawniejsza większość republikańska 3{j 

Dziś odbył się pogrzeb pani Dufaure, na, 
byli obecni wszyscy ministrowie oraz reprezentą 
carstw zagrauicznych; prezydenta rzeczypospolitt 
zentował pułkownik Vaulgrenard.

Obiegała tu pogłoska, że pan Dufaure w i«1 
śmierci żony swojćj zamierza podać się do dymi “ 
prezes gabinetu i minister sprawiedliwości. Pogl n:l 
jest fałszywą, bo lubo p. Dufaure głęboko zo Cl‘ 
tknięty zgonem swćj małżonki, którćj był odda 
duszą, nie myśli jednak o ustąpieniu, lecz pt& 
poświęci się, jak przyjaciele jego twierdzą, z téu, 
gorliwością polityce.

Dziennik urzędowy ogłasza ogólny reguła, 
konferencyi i kongresów, mających się podczas» 
odbywać w pałacu na Trocadero. Wszystkie 
względzie wnioski mają być przesyłane ministra 
dlu. Polityczne i religijne obrady będą zakazać 
wcy mogą należeć do wszystkich narodowości, 
języka nie będzie zaprowaazonćm żadne ograni,

Mówią tu o tćm, że źaudarmerya ma zi 
oddaną pod zarząd cywilny, jak było przed 
stanu z r. 1851.

Ks. Murat, ostatni syn Joachima Murata : 
księżny Mouchy, umarł. Umarł także Belgrand, i; 
i członek instytutu, który był twórcą kanalizacji 
szćj i wodę rzeczek Dhuys i Vanne sprowai 
Paryża.

Bien Public donosi, co następuje: W ol
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dziewanych wypadków odebrała cała eskadra 
dziemnego rozkaz, aby była gotową do udani 
Lewanty. W Tulonie pozostanie jedynie ów« 
eskadry pancernej, który się obecnie uzbraja; 'h!)V' 
dział jest już uzbrojony i tworzy wraz z dywiijflw; 
łową nową eskadrę pod naczelnóm dowó^nemjpc 
admirała. '

P. Rouhera przyjęto podobno bardzo nit 
w Chiselhurst, dokąd się przed kilku dniami 

Książę Napoleon Hieronim przybył dziś wi 
żonką swoją do Paryża. 'nr

WŁOCHY.
& We Włoszech zaszedł w ostatnich czasai 

zwrot w zapatrywaniach na kwestyą wschodnią; qjj 
gdy do niedawna przeważała opinia, że rząd 1 
powinien występować ze swćj neutralności i bacz) 
na to, aby w razie podziału Turcyi także Włocht 0 
się dostało, wzięło obecnie górę przekonanie, li rw 
przeprowadzenie san-stefańskiego traktatu r®zerj. c 
zakres potęgi rosyjskićj w sposób, który dla Wg,, 
najmnićj obojętnym być nie może. Wpływ rojŁ, 
gający aż po morze Égiejskie z jednćj a po AhJQac 
drugićj strony, byłby fatalnym nie tylko dla®1 
handlowych ze Wschodem ale także dla mocafil Zyj 
stanowiska Włoch na morzu adryatyckićm. WIm na 
niczące od wschodu z Austryą, od zachodu z 
otrzymałyby wtedy także od strony południowej 
dniej potężnego sąsiada, przeciw któremu trześni 
zabezpieczyć kosztownym systemem obronnym, us? 
powodów Włochy nie zgodzą się pod żadnym wat in¡ 
na przesadne mszczenia rosyjskie objęte san-stfenc 
traktatem i przyłączą się do tych mocarstw, kwzii 
traktacie widzą także naruszenie swych interes»- 
przynajmnićj zapewnia rzymski sprawozdawcaj6 
Corres p. a rozprawy w parlamencie włoskisije,
dziły poniekąd to doniesienie.

Z Rzymu piszą pod dniem 6 bm. do Gel 
Ks. Urusow doręczył odpowiedź cara na list? 
sekretarzowi stanu. Kardynał Franchi miał 
wagę ajenta rosyjskiego na to, że. telegraf 
już obszernie o treści pisma carskiego. Nik® 
wierzy, aby jakiekolwiek układy miały być 
za pośrednictwem Urusowa; antecedeneye tępi 
maty są temu wręcz przeciwne. Jenerał jeziMt ¡ 
ma się znacznie lepićj.

O obecnych rokowaniach pomiędzy Vi ski 
a rządem niemieckim donosi Italie, że przed 1J eh, 
doręczony Papieżowi przez bawarskie poselstw® , 
sarza Wilhelma, jako odpowiedź na pismo Lt k 
donoszące niemieckiemu cesarzowi o wstąpień'1 '^c; 
papiezki, nie zadowoliło wcale Kuryi, bo 1Ö 'Cc 
Wilhelma w bardzo grzecznych zredagowany ww. 
nie zawiera przecież nic takiego, coby odsłan*1!’. ‘ 
zamiary niemieckiego rządu pod względem W116 
Watykanu. Cesarz Wilhelm dziękuje Papie®'',' 
niesienie o swćm wstąpieniu na Stolicę apos®'5.’0m 
raża ogólne życzenie, aby skończył się wre®®1 Pę 
panujący pomiędzy Watykanem a jego rząd®®’ , 
nowo przyjazne zawiązano stósunki.

Italie twierdzi jednakże, że nie P°PrZ,e' 
samćj zamianie własnoręcznych listów, ale że )ör 
kowania toczą się przćz pośredników, a cel®®, 
wynalezienie stosownego „modus vivendi.“ “ 0 
stron starają się o usunięcie trudności. . |a’ 
marek jak i minister Falk obstają przecież P, w 
aby podstawą układów i ewentualnego kompr°® 
ustawy majowe, od których rząd niemiecki y 
może. Skutkiem tego wybrano w Watykanie ’ ) 
cyą kardynałów, którćj poruczono dokładc® 
ustaw majowych, o ile takowe nie sprzec¡W% i 
katolickiego kościoła. W tym względzie ińM $ 
podzielone zdania pomiędzy kardynałam'. 1 
Niektórzy z nich utrzymują, że nie ino^na "
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bćm usposobieniu w skutek bardzo niepomyślnych depesz z 

! zamiejscowych targowisk, właściciele byliby się nawet skonili 
do znacznej redukcyi cen, gdyby się była okazała ochota do 
kupna, lecz tej nie było wcale a mianowicie na partye. Obrót 
więc był tylko mały a płacono za jarą 127 funt. 196, pstrą i 
jasno kolorową 111-125 funt. 175-210, jasno-pstrą 125-129 funt.
216-223. wysoko pstrą i szklistą 128-130 funt 223, 224 m. per 
ton. Dowóz rosyjskiej pszenicy nie był dziś wielkim, lecz za 
wielki prawie w obec braku ochoty do kupna — z wielką też 
tylko trudnością zdołano jej sprzedać nieco w skutek ustępstw 
sprzedających; płneono za zimową 116, 119 funt wilgotną 182, 
185, 188." zimową szklistą 123, 125 funt. 195, 197, czerwoną ła­
godną 121 fuut. 195, piękną czerwoną łagodną 127-129 funt. 
205-212, jasnij szklistą 122 funt. 212, lepszą 128 funt. 217 mr. 
per ton. Termina prawie bez ofert; kwiec.-maj 215 płacono i 
ofiar., maj-czerwiec 218 żąd., czerwiec-lipiec 218 ofiarow., lipiec- 
sierpień 220 m. ofiarowano. Cena regulacyjna 216 marek.

Żyto loco słabo i niżej; na partye brakło również ochoty 
do kupna; płacono za krajowe i dolnopolskie 112 funt. 127, 
114 funt 128, 117 funt. 131, 132, 117/8 funt. 131.50, 120 funt. 
133-60. 121 funt. 135, 122 funt. 137, 124/5 fuut. 139.50, 125 
funt. 140 m. per ton; za rosyjskie 112/3 funt. 127, 115/6 funt. 
130 50, 116/8 funt. 132 mr. per ton. Termina bez ochoty do 
kupna; na kwiecień-maj 134 mr. żądano. Cena regulacyjna 
135 marek.

Jęczmień loco słabo; wielki 110 funt. 162, 109 funt, po­
śledni 140, polski 101/2 funt. 125, rosyjski 110 funt. 151, 106 
funt. 150. 100-105 funt. 122, 123, na paszę 92/105 funt. 110- 
118 m. płac.

Groch loco krajowy na paszę 130, rosyjski średni 135, 
na paszę 126, 132, mokry 90 marek per ton.

Rzepik loco rosyjski 250 in. per ton.
Koniczyna czerwona 96 m. per 100 kilo.
Wyka looo krajowa 108 m. per ton.
Okowita nie handlowana.
Depesze. Londyn, 10 kwietnia. Pszenica nie czynna, 

przybyłe ładunki stale, inne zboża bez obrotu, nominalnie. Po­
wietrze zimne.

Amsterdam, 10 kwietnia. Pszenica loco wyżej, cena 
terminowa 315. Żyto loco bez zmiany, cena terminowa 186. 
Olej rzepiowy 40.50. Rzep 450. Powietrze piękne.

Giełda bydgoska, 11 kwietnia.
Pszenica: 165-210 m, najpiękniejsza wyżej notowań.
Żyto: 125-133 m.
Jęczmień 134-156 mr., najpiękniejszy dla browarów 

wyżćj.
Groch piękny do gotowania 153, na paszę 135 m.
Owies 109-132 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi elekt.
Okowita: 49.50 m. per 100 litrów a 100 proo.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 10 kwietnia 1878.

cy oskarżenia król, prokuratoryi, że w dniu 2 maja 1875 roku 
odbywał w Dolsku czynność urzędową, do której nie był upo­
ważniony i przez którą przekroczył ustawę z dnia li nn-ja 
1873 roku.

— * Na posadę pierwszego burmistrza miasta Bydgo­
szczy zgłosił się dotąd do dnia wczorajszego dopiero jeden 
kandydat. ’ .

Po uskutecznieniu reparacyi bram u śluz kanału 
bydgoskiego otworzoną znowu została na nim żegluga z dniem 
wczorajszym.

— * Król, sąd powiatowy w Zgorzelicach ściga listem 
gończym tamtejszego radzcę sądu powiatowego Pawła Stilcke, 
oskarżonego o przeniewierzenie urzędowych pieniędzy. Przy 
tćj sposobności nadmieniamy, że w obwodzie sądowym w Bonn 
w prowincyi nadreńskiej trzem poborcom wytoczono śledztwo 
i uwięziono ich również z powodu przeniewierzenia pieniędzy 
urzędowych. Są nimi: noborca Greuell z Siegburga, który 
'.dolał uciec, poborca Gupner z Etorf i poborca Hiitzer z 
Miitis ereifi-1, w kasie którego odkryto niedobór 39,000 mr. Je­
żeli przytein zw: ży się, że co moment donoszą dzienniki o prze- 
njewterzeniach n» > ocztach Rzeszy niemieckiej, w takim razie

Inni żądali, 
tóre przesłał’ Watykanowi interpretacją swą 
1 FrU' .b i sposób ich zastosowania. Ks. Bismarck

_ sa negacją nauki Kościoła 
które • •

tern miał oświadczyć, iż wniosek tego ro- 
“ *,’2zowo™in,. bo ustaw majów, uie można inaczćj 

W«W dotąd tłumaczono, a co się tyczy no- 
ttfź fasowania, zwrócił uwagę na konkordat za- 
gh Watykanem a Bawaryą, który daleko

rea

J 
h 
bo 
Pod P^iym dla’ kościoła katolickiego aniżeli usta- 

jiyk^oLtykan zwrócił także i na to uwagę, że 
’ 1 ajv*e nruskiego rządu w obec biskupów jest ró- 
ni|ow»iue P cz”ść biskupów jest nad miarę prze- 

’ PLczas gdy inni stojący pod jurysdykcją 
", nniejszych, wcale nie są niepokojem. Wa- 

be7'U ł nrzy tćm życzenie, aby postępowanie w tej 
, ipdnolitóm. Rząd niemiecki odpowiedział

1

’‘-'Wdnólitćm. Rząd niemiecki oapowieaziai 
:Je b5'*i ;ano tylko tych biskupów, którzy ustawi­

aj» Że •di” opór prawom państwa : *:~A- - ~:i~
£ ł^1’ wg»«’ 
éj ) * sp°.k I“;

innych
i ciągłą z niém 

zaś umiarkowanych pozosta-

'Hfc w ^’““przez się rozumie, że dziennikowi Italie 
7ł gamo sig 1 O(jpOWiedzialność wszelką za powyższe 

“;ru t\ Jko dodajemy jeszcze, że Kölnische 
' la z Rzymu wiadomość, wedle której Leon„mości

otn)"’8ł"g‘ in& szczerze doprowadzeniem do sku-
’•in}°U Vivendi“ pomiędzy Watykanem a Niemcami 
„m0*iuS t£nl wyjednać dla ks. kardynała Ledó

ilkgnie Prz-V

Bukareszt,

g0 powrót do swej archidyecezyi.

(Z biura Wolffa.)

dniczącego wydziału krajowego nadburmistra Gdańska p. 
Wintera.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 12 kwietnia.

Teatr polski. W ciągu tygodnia przedstawiono na 
~ " J: Maryna Mniszchówna, da-

ll kwietnia. Posiedzenie senatu, 
„ cu mzwYdzYsię nad interpelacyą w sprawie misyi 
Ł i sadzi, że takowa nadaje neutralności Ru- 
111 aurcsvivuy’charakter i stawia parlament w obec 

•'anvch faktów. Minister spraw zagranicznych Co- 
°§1 "“¿u odpowiada na to, że Bratiano za cztery 
z«i sam da wyjaśnienia. Misya jego ma na celu 

i(l» L praw i interesów kraju, jak ją rozumieją wszy- 
Pf5 m„,iuni. Rząd nie wystąpi przed parlament z wzię­
to już na siebie zobowiązaniami i faktami dokonanemi.

rdza zapytuje rząd, co zrobić zamierza, gdyby Rosya 
11 n zapewnienia sobie komunikacji przeż Rumunią, 

da z nią zawrzeć konwencyą. Minister1 spraw za- 
le icznych odmawia odpowiedzi na to pytanie, bo nie 

na porządku dziennym i nie uważa się tćż za kom- 
'* ntnego do odpowiedzi na nie. Kostaki sądzi, że je- 

rcąd chce nowćj chwycić się polityki, musi wpierw 
uć się parlamentu.

ZB

w
mi 11

s a

Ostatnie telegramy
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 12 kwietnia. Times 
nadziei pokojowego załatwienia

wh

olt
«hodniej z powodu pojednawczego tonu okól- 
“ Gorczakowa i spodziewa się, źe Sałisbury 

iwie także pojednawczo. Jeżeli załatwienie 
iqpvy wschodniej uważanem będzie za sprawę 
empejską, to jest wszelka nadzieja pokojowe- 

jej załatwienia. Times dowiaduje się nadto 
etersburga, że w tamtejszych urzędowych 

vn ich panuje przekonanie, iż kongres zbierze 
niebawem, jeżeli Niemcy nie przestaną dzia 
na rzecz pokoju

pełnym
sprawy

w t 
dra1’

saiłjtaszj Sejm jiwincyi Prus Zach
5C
W 0 otwarciu sejmu prowincyalnego Prus Zachodnich 

łt rwszych jego posiedzeniach piszą z Gdańska do G a z 
co następuje:

Krótko przed godziną jedenastą, gdv już posłowie
Ali s ę na Bialćj sali ratuszowćj, wszedł na zebra­

ły »czelny prezes dr. Achenbach i zagaił posiedzenie 
"•’mówieniem krótkićm, którego treść następująca: Za­

podział prowincyi praskićj w moc prawa, wska- 
na ważność pierwszego sejmu podzielonych Prus Za 

z 1 nich, od którego w znacznćj części będzie zależał 
-ój autonomiczny prowincyi. Mówił o potrzebie pra- 

™ inia wspólnie z Prusami Wschodniemi a następnie 
n- uszczył zadanie i prace zebranego sejmu: wybrać u- 
war|ników autonomicznych i urządzić organa zarządu 
•sknnomicznego w prowincyi, obradzie i ustanowić etat, 
Wziąć uchwały co do pozostawienia w mocy rozmai 
js«'h regulaminów, szczególniej zaś zająć się sprawą 
03 g i szosy. Co jeszcze z przedłożeń rządowych zo- 

jest mniejszćj wagi, odnosi się do herbu nowćj 
wincyi i do niektórych pytań względem repartycyi 

rei atku gruntowego, oraz do wyborów uzupełniających 
niektórych komisyi.

2... Wtarszy wiekiem zajął miejsce marszałka 
1 ziemiański Wejher z Złotowa, a wzniósłszy okrzyk 

iif ttauyć cesarza Wilhelma, powołał tymczasowych se-

T . ^erwszy burmistrz Gdańska p. Winter wniósł pro- 
lin -t adresu do cesarza z podziękowaniem za przywróce­
ni/Som Zachodnim samodzielności. Adres ten bez 
11 ^rz^0. Osnowa jego nie zawiera nic, coby
Li vfzi’° P° za zwykłe zwroty mowy.
i’ ,, Wa®tępnie przystąpiono do wyboru marszałka. — 
jff o oo posłów, z tych głosowało 48 na p. Conrada z 
"ip?1 7 na hr. Rittberga z Stangenbergu. Wybrany

Äprz>>> wybór-
iw 9? , r Wlcemarszałka 

5 głosom) dla p,
Przyj^-

/uiisvk°ns*'ytUowail° biuro, postanowiono wybrać pięć 
podJvWreszcie Da wni°Kt’k P- Wintera wysłać adres 

u i g2y0Waniem i pożegnaniem do naczelnego pR ‘esa 
>ścierzBa a na wniosek ratJzcy ziemiańskiego Engla z 
miejsc Podziękowano p. Winterowi przez powstanie 

Hai)hnz;C Za siania, których dołożył dla utworzenia 
pras Zachodnich.

‘ o) Seimdr^^m Posiodzeniu swojćm dnia 10 bm. przy- 
jjj prZg ad,res do naczelnego prezesa p. Horna, uchwa- 

p(i Gdafi'b .dyrekcyą ubogich krajowych z Grudziądza 
■oBiiiiuyrU ' Postanowił dnia 11 bm. przystąpić do wy- 
Jsłl ączon^ k ra krajowego. P. Rickert, dotąd dyrektor 

k1 Izie Prowincyi, odmówił przyjęcia,

okazał większość 
Lambecka z Torunia,

(28 prze- 
który ró-

D W^C "Obrany p. Plehn z Lubochni, 
z*s’a]' odbieramy następującą depeszę

>... ańsk, li kwietnia Na dyrektora

niewątpliwie

h ^rus'1/11 kwietnia, iwa ujreaioia arajuwegu
»I ziemiańsi^11^ w?^rano glosami przeciw 27 ra-

krajowego
przeć

z Chojnic dr. Wehra a na prźewo

sceuie naszej dramat Szujskiego
léj kroti chwilę Bałuckiego: Teatr amatorski, obrazek dra­
matyczny: Łobzowianie, wyjątek z Trójki hultajskiej, 
wreszcie komedyą z francuzkiego: Fanfaroni XIÀ w.

Dramat Maryna Mniszchówna przedstawionym byt na 
benefis p. Otrembowćj. Dmmit ten podobnie jak wszystkie 
utwory sceniczne pana Szujskiego obok wiernego tła czasu, w 
którym rzecz się dzieje, obok pięknego wiersza, pięknej dykcyi 
cierpi na brak akcyi i brak warunków scenicznych; w skutek 
czego nie wywiera na słuchaczach należytego wr.żenia. Zda­
niem naszéiu jest on nierównie słabszym niż tragedya Zbo­
rowscy, choć w Marynie Mniszchównie zgodniej z pra­
wdą historyczną nakreślone są charaktery działających osób. 
Dramat len wykonany był dobrze a w tym względzie na wy 
szczególnienie zasługuje gra benetieyantki p. Otrembowćj, 
którą publiczność barjlzo sympatycznie przyjmowała, nadto pp 
Woleóskiegn i Bodwyszyitskićgo.

Teatr amatorski, krotocbwila p. Bałuckiego, jest bar­
dzo udatuym utworem a żałować przychodzi, że repertoar pol­
ski bardzo mało ma sztuk tego rod aju. Tryska z niej pra­
wdziwy humor, który w nieustającej wesołości utrzymuje wi­
dzów; a przy tćm odznacza się zręcznością sceniczną i żywą 
akcyą. ¡Zgoła p. Bałucki napisał krotochwilę dzielną, którćj 
mu szczerze winszujemy. Odegraną była przez wszystkich u- 
dział w niéj b orąeych bardzo dobrze, tak że wszyscy a miano­
wicie pp. Woleûska, Heneman, Różycka, Siedlecka oraz pp. 
Doroszyûski, Jasieński i Jaśkiewicz na szczery poklask zasłu­
żyli; p. Siedlecka zwłaszcza była wyborną P. Jaśkiewicz tyf 
ko, jak zwykle za mocno szarżował, mianowicie w piosnce jaką 
śpiewa; błąd to wielki, przez szarżowanie bowiem skrzywić jeno 
może talent, który niewątpliwie posiada — a tego mu nie wy­
nagrodzą oklaski tych, którzy w przesadzonćm skrzywieniu lub 
roztwarciu ust, znajdują komizm. Wedle nas wszelka prze­
sada traci właśnie charakter komizmu a staje się istną kary­
katurą. W wyjątku z Trójki hultajskiej, występował p, 
Jaśkiewicz a śpiewał dobrze udatne kuplety — odnoszące się 
po większej części do tutejszej publiczności, by większą mi­
łością otaczała scenę.

Obrazek Ło b zow i an i e odegrauy był dobrze a żywe 
obrazy które zakończyły przedstawienie, były wyborne.

Komedya Fanfaroni XIX wieku pp. Dumanoire i Bie- 
ville, odegrana wczoraj na benefis p. S k ir mu u ta, jest kome- 
dyą, która w społeczeństwie francuzkićm a może w samym 
tylko Paryżu budzić wielkie zajęcie, — a i tam spotyka ją 
niezawodnie zarzut przesady. Nie powiadamy, ażeby i dla nas 
komedya ta nie miała interesu, akcya w niej żywa a sytuacye 
niektóre i zajmujące i śmies.-.ne; — i u nas, w naszćm społe­
czeństwie nie brak różnego rodzaju i gatunku fanfaronów, ale 
nie mamy z pewnością takich Ludwików Mercierów lub panów 
ttenaud, z których pierwsi wypierają się ojców albo wstydzą 
się ich, na kartę stawiają już me metresy ale prawdziwe ko­
chanki, drudzy z.ś, jak Renaud, za białego dnia gotowi do­
puszczać się zbrodni. Nienaturalna ta scena, w którćj Ludwik 
Mercier wyp era się ojca a Lambert, nie chcąc zdradzić taje­
mnicy, czy chcąc uratować Ludwika, rzuca się jako syn do nóg 
Jąkóba Mercier i wita go jako ojca; przesadną wreszcie, cho­
ciaż śmieszną, scena, w którćj Aglaë smaga spicrutą swego 
kochanka.

Komedya odegraną była przez wszystkich starannie. Na 
wyszczególnienie zasługują beueficyant, p. Woleński i p. Ro­
man, z artystek p. Woleńska.

Jutro komedye Blizińskiego: Mąż od biedy i Ojczu­
lek i komedya z francuzkiego: Za pozwoleniem łaskawa 
pani.

— * Na koszta budowy teatru polskiego otrzymaliśmy 
od Wacinka Studniarskiego z Międzychodu 1 mr., Stasia 
Turkowskiego z Międzychodu 1 mr.; robotników przy dre­
nowaniu w Wapnie 1 mr., a mianowicie majstra Z uromsk ie- 
go 50 fen, Jana Andrzejewskiego, Jana Gornego i E.
J. po 10 fen., Fry ca Ku r ca, Ro ż ańsk i ego, K o mas a i Wil­
helma Gurt la po 5 fen.; razem złożono dziś 3 mr., które je 
dnocześnie przesłaliśmy do kasy Spółki akcyjnej teatru pol­
skiego.

— * Egzamin szkoły wieczornej Towarzystwa mło­
dzieży kupieckiej jak się dowiadujemy odbędzie się w sobotę 
dnia 18 mb. o 8 godzinie wieczorem w lokalu własnym przy 
ulicy Wodnej róg Garbar na 1 piętrze. Spodziewać się należy, 
że nie tylko pp. pryncypałowie, lecz i szersza publiczność na­
sza na popis ten się stawi.

— * Po środowćm ciepłem powietrzu mieliśmy wczo­
raj znowu zimniejsze a przytćm często deszcze a nawet grady 
przepadywały. Około godziny piątej po południu przeciągała 
nad miastem burza połączona z grzmotem, zjawisko o tćifn cza­
sie dość zapewne rzadkie.

— * Ńadburmistrz p. Kohleis ogłasza jako przewodni­
czący stowarzyszenia lokalnego do wspierania żołnierzy na 
■wojnie ranionych i chorych, że walne jego zebranie odbędzie 
się w wtorek dnia 16 mb. o 5 godzinie po południu w sali po- 
s edzeń magistratu. Porządek dzienny zebrania: złożenie ra­
chunków i udzielenie desarży i uchwała co do dalszego istnie­
nia lub rozwiązania stowarzyszenia. Odnośne obwieszczenie z 
dnia 10 mb. znajduje się pomiędzy inseratami dzisiejszego nu­
meru naszego pisma.

— * Dnia onegdajszego przybyło tu ośmdziesięciu robo­
tników z Górnego Szlązka, którzy ztąd udali się do Obornik, 
gdzie mają być zatrudnieni przy budowie kolei poznańsko-bęl- 
gardzkićj. Z Berlina donoszą, że i tam codziennie prawie prze­
chodzą tłumy robotników z Górnego Szlązka, udających się 
głównie do prowincyi saskiej, gdzie w okolicy Magdeburga 
przez całe lato aż do późnej jesieni znajdują bardzo korzystne 
zatrudnienie około uprawy buraków, które tam w wielkiej ilo­
ści hodują dla licznych tamtejszych cukrowni.

* W części inseratowéj dzisiejszego Dziennika ogło­
szone jest obwieszczenie tutejszego prezesa policyi jako cywil 
nego przewodniczącego komisyi poborowej dla miasta Pozna­
nia z dnia 6 mb*, wedle którego wnioski o odstawienie lub uwol­
nienie od służby wojskowej najpóźniej w dniu kontroli (Mu- 
sterung) podawać można. Jeżeli zaś powód do reklamacyi powstał 
później, można wniosek odnośny podać w terminie poboru (Aus- 
hebungstermin) tj. u wyższej komisyi poborowej. Wnioski o 
uwolnienie już do wojska wziętych tylko wtenczas mogą być 
uwzględnione, jeżeli powody îeklamacyi nastręczyły się dopie­
ro po powofaniu do wojska.

— * Tutejszy król, prokurator ściga listem gończym 
czeladnika stolarskiego Józefa Skowrońskiego z Kalisza, 
oskarżonego o kradzież, który do tutejszego więzienia s 
go ma być odstawiony. Odnośny list gończy znajduje się po­
między inseratami dzisiejszego numeru Dziennika.

— t Zwracamy uwagę na ogłoszenie cukiernika p. K. 
Starka, polecającego babKi litewskie i prawdziwe rosyjskie 
kołacze. Pierwsze zapewne będą dla naszych gospodyń wielce 
pożądane dla uzupełnienia wielkanocnego Święcenia.

— * Polieya w Pniewach aresztowała w minionym 
tygodniu człowieka z oxolicy Międzychodu i odesłała go do 
więzienia sądowego w Szamotułach, podejrzywając go, iż chciał 
wydawać fałszywe pieniądze. Przydybano go mianowicie, gdy 
chciał wydać dwie pięciomarkówki, które zdawały się być z o 
łowiu a nawet co do formy nie były zupełnie do prawdziwych 
podobne. Człowiek ten zarzekał się wprawdzie, że jest niewin­
nym, lecz na to nie zważano. Fałszywe pieniądze odesłał sąd 
do król, mennicy w Berlinie, zkąd po tygodniu, który człowiek 
ów w więzieniu przesiedział, nadeszło uwiadomienie, że pienią­
dze są prawdziwemi i że prawdopodobnie przez zetknięcie się 
z żywćm srebrem straciły kolor i formę. Król, mennica za­
trzymała jednak pieniądze jćj przesłane a w miejsce ich prze 
słała dwie nowe sztuki, które oddano człowiekowi owemu, u 
walniając go zarazem z więzienia. Człowiek włożył je w kie­
szeń od kamizelki; zanim jednak miasto opuścił, udał się do 
szyzkowni. Lecz jakże się zdziwił, gdy, rzuciwszy 50-ienygó- 
wkę°-: zażądawszy wydania z niej reszty, przez szynkarza schwy­
tany i za fałszerza pieniędzy ogłoszony został. Czćm prędzej 
więc pobiegł do inspektora więzienia z użaleniem. Ten zrewi­
dował kieszeń od kamizelki i znalazł w niej kilka kulek ży­
wego srebra. Nadto poszedł z nim inspektor do apteki, gdzie 
kazał pieniądze z żywego srebra oczyścić. Niewinnie posądzo­
ny zarzekł się ostatecznie, że nigdy już żywego srebra nie 
wpuści do domu swego.

— * Sędzia powiatowy Vette przeniesiony zóśtał z Sza­
motuł do Ostrowa. Posada jego nie będzie już podobno obsa­
dzoną.

— * W środę zabrała polieya na Wronieekim placu 
beczkę ryb, ponieważ nie miały wielkości prawem przepisanej; 
ryby jeszcze żywe wpuszczono napowrót do Warty. Przy tćj 
sposobności nadmieniamy, że od środy począwszy aż do 9 czer­
wca nie wolno w ogóle poławiać ryb, nawet łowienia wędką 
jest w tym czasie zakazane.

— * Król, sąd powiatowy w Śremie wyznaczył na 16 
maja rb. termin ks. P a sz tal s k ie m u z Sukowa, a to na mo-

przyznać będziem musieli, że, by użyć wyrażenia szekszpirow- 
skiego: „Żle się dzieje w państwie Danii!“

— * Przed książęcym sądem przysięgłych w Brun- 
świku toczyła się dnia 6 mb. sprawa przeciw dr. med. Helle­
rowi, oskarżonemu o zabicie. Przebieg sprawy następujący. 
Miody pewien lekarz wyprawił kolegom swoim i znajomym, 
pomiędzy którymi znajdował się i dr. Heller i wolontaryusz 
jednoroczny Paulmann , dnia 16 grudnia r. z. ucztę a to z po­
wodu, że od służby został uwolniony wojskowej. Podczas uczty 
wszczęła się sprzeczka pomiędzy dr. Hellerem a faulmanem, 
która pierwszego tak rozjątrzyła, że porwał nóż i nim przeei-

Ímika swego przebił. Przebity natychmiast ducha wyzionął, 
abójcę zaś aresztowano lecz za kaueyą z więzienia wypuszczo- 
o. Obciążającym w tćj sprawie momentem była okoliczność, 
e di'. Heller jako lekarz musiał wiedzieć, jakie skutki za so­

bą pociągnąć może pchnięcie w lewą stronę piersi; lagodzącćm 
zaś to, że był podrażniony a w skutek spożycia piwa w stanie 
prawie napitym. Po pięciogodzinnej naradzie uznali przysię­
gli dr. Hellera winnym zranienia, które za sobą śmierć pociąg­
nęło, przyjąwszy jednak zarazem okoliczności łagodzące. Kole­
gium sądowe skazało go na 6 miesięcy więzienia.

— f Koman Postempski. Liczba braci naszych na tu- 
łactwie z każdym dniem się zmniejsza. Dowiadujemy się, że 
dnia 4 kwietnia br. umarł w Rzymie znany artysta malarz 
Roman Postempski. Zgasły był rodem z 1’odola, rewolucya 
1830 r. zastała go na uniwersytecie w Wilnie, — uniesiony za­
pałem miłości Ojczyzny wstąpił w szeregi powstańcze. A kie­
dy los zawistny wytrącił oręż z Polski synów dłoni, wyszedł 
z pozostałą garstką bojowników do obcych krajów. Majątek 
Postempskiego skonfiskowała Rosya, na wychodztwie żył skro­
mnie z uczciwej pracy i zayirsze godnie reprezentował swą oj­
czyznę, Polskę. Cześć jego pamięci!

— t Weteran. W tych dniach zmarł w Warszawie je­
den z ostatnich weteranów napoleońskich, Maciej Studziń­
ski, w wieku lat 100. Zmarły, rodem z Krakowa, w 16 roku 
życia wstąpił do wojska, a przechodząc różne koleje, służył w 
armii Napoleona I jako tambormajor i dosłużył się kilku me­
dali. Studziński od lat czterdziestu kilku mieszkał na Pradze. 
Na pogrzeb, który się odbył w zeszły piątek, stawili się jeszcze 
towarzysze broni nieboszczyka. Było ich już tylko trzech.

— * Ernest Renan, głośny uczony francuzki, wystąpił 
obecnie jako dramaturg. Napisał mianowicie dramat p. t.: 
„Koniec burzy.“ Przyjaciele jego p. Edmund (Chojecki) i Tur- 
geniew utrzymują, że jest to pod pewnym względem dalszy 
ciąg ,Burzy“ Szekspira

— * Z Paryża. P. Władysław Poniecki, kompozy­
tor i dzielny skrzypek (uczeń sławnego H. Léonard’a w Pary­
żu) zajął się wydawnictwem dzieł śp. J. Czeczela, utalento­
wanego kompozytora ukraińskiego, których dość znaczna liczba 
spoczywała dotąd w manuskryptach. Słyszeliśmy wczoraj w 
towarzystwie muzyki zbiorowej nowoczesnej u p. Gellou kilka 
utworów fortepianowych pomniejszych zmarłego naszego twórcy 
a wkrótce mamy usłyszeć w tćraże towarzystwie marsza żało­
bnego i poloneza, wykonanego w orkiestrze pod dyrekcyą pana 
Ponieckiego.

Przy tćj sposobności nadmieniamy, że p. Poniecki 30go 
bm. wystąpi w publicznym koncercie w sali Herz’a rue Ciary 
nr. 4 (Boulevard Hauasmann).

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 13 kwietnia Her me­
negilda męcz.; w kalendarzu słowiańskim Przemysława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 10, zachód o godzinie 
6 minut 52.

Dnia 13 kwietnia 1477 traktat w Ołomuńcu zapewnia 
Władysławowi tron czeski. — 1577 zamek Grzebień odebrany 
Gdańszczanom. — 1603 zdobycie Dorpatu.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Rolnika nr. 6 wyszedł z druku i zawiera: O kredy­

cie melioracyjnym w Królestwie Polakiem. — II. O komasacyi 
gruntów w Galicyi przez ks. Cyryla Bukojpmskiego. — Czy 
uprawa polna maku może się opłacić? — Lactoskop prof. Feser 
w Monachium. — Jadowitość nasienia kąkolowego. — Słówko 
o nawożeniu roli. — Korespondencya z Jarosławia.— Przegląd 
literacki. — Rozmaitości. — Wiadomości bieżące. — Część 
rzędowa.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 11 kwietnia.

powska z Karczewa i Kęszycka z Błociszewa. Nasierowski 
z Oczkowie. Krzyżanowski z Raszkówka Rożnowski z 
Arcugowa. Pani Gólcz z familią i Gólcz z Królestwa Pol­
skiego. Królikowski z Bytkowa. Książę Czartoryski z Ró- 
kosowa. Sikorski z Prus. Walter, Opitz i Falk z Berlina.

85 funt. pszenicy . . 8 marek 80 fen. do 9 marek 20 fen.
80 W żyta . . . 5 n — » ii 5 » 40 n
70 » jęczmienia . 4 n 50 n n 5 n — n
50 n owsa . . . 3 n — n n 3 n 40 n
90 n grochu . . 3 li 50 n » 6 n — ii

100 kartofli . . 1 n 50 a » 1 n 70 ii
100 » siana . . . 2 n — n n 2 n 50 ii
100 n słomy . . 1 n «50 * n 2 n — a

1 masła . . — n 90 n n 1 n •— a
1 mendel jaj . . . — ii 60 « a — n 65 tt

Giełda wrocławska, 11 kwietnia.
Zyto: per 1000 kilo stale, — na kwiecień i kwie­

cień-maj 136.50—, maj-czerwiec 137.— — płacono i ofiarow., 
czerwiec-lipiec 139.50 płc. i żąd., lipiec-sierpień— m.

Pszenica per 1000 kito 205——żądano, na kwiecień- 
maj 205 m. żąd., maj-czerwiec 204.50 m. pł.

Owies: per 1000kilo 120.50 m. of. 121 żąd.;na kwiecień-maj
120.50 of. 121 żąd., maj-czerwieo 122 of., czerwiec-lipiec—.marek 
ofiarowano.

Olej rzepiowy per 100 kilo spok., — w miejscu 70.— 
mr żądano, na kwiecień i kwiecień-maj 69.—, maj-czerwiec 
69. żąd., lipiec-sierpień —.— marek ofiar., wrzesień-październik
66.50 żąd

Okowita per 100 litr, mato zm.; — na kwiecień i kwie­
cień-maj 50.70.— płac., czerwiec-lipiec 52.—, lipiec-sierpień 53.—, 
sierpień-wrzesień 54 m. żąd.

Łubin: tylko piękne gatunki sprzed.; żółty 9.10-10.30-11. 
m., — niebieski 8-80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.

Per 100 kilogramów
ciężki

naj­
wyższa

naj- 1 naj­
niższa wyższa

-

średni 
naj-

lekki towar
naj­

wyższa
A

naj­
niższa

A
Pszenica biała 

„ żółta
Żyto ....
Jęczmień . .
Owies . . .
Groch .

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

20 60 20 30 21 40 20 90 19 80 19 —
20 — 19 80 20 60 20 40 19 60 18 70
14 — 1350 13 20 13 — 12 80 12 40
16 30 15(60 15 10 14 60 14 30 13 50
13 60 1320 12 90 12 40 12 — 11 60
17 — 16 30 15 80 14 90 14 40 13 80

U-
Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.

28
A

25
A

Rzep ... . .
1

31
9-

Rzepik zimowy 29 1 — 26 — 22 .—
Rzepik latowy . . . 28 ‘ — 25 — 21 —
Lnica . .............. 23 50 20 — 17 —

i a-
Słiftmie lniana 25 — 22 — 19 —

iiursa.
SZCZECIN, 12

telegra Oczne.»
kwietnia 1878,

Pszenica słabo. I I 
na wiosnę..................... 214 50

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 12 kwietnia.

Poznań, 12 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe). 
Stan powietrza: piękny.
Żyto: słabo.
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano —.— ctr. na 

kwiecień 134. of., kwiecień-maj 134. ofiar., maj-czerwiec 135.— 
of., czerwiec-lipiec 136 ofiar, lipiec-sierpień 137 ofiar.

Okowita: słabiej.
Cena wypowiedzi ilna —.— Wypowiedziano —,— litrów, 

na kwiecień—49.90 pł., kwiec.-maj 50 20—. płacono, maj 50.10 
’płac., czćrwiec 51.20— płac., lipiec 51.90 pł„ sierpień 52.60— 
,pł., wrzesień 52 80 pł.

Ok.owit» w miejscu (bez beczki) 49.90 płac 
i: j,i(,&y,tQ: Nie zawierano interesów.
. Okowita.: cena wypowiedzialna i regulacyjna —.— m. 
na kwiecień 49.90—, maj 50.50—, czerwiec 51.30, lipiec 52.—, 
sierpień 52.60—, wrzesień — m.

tl ko wita w miejscu (bez beczki) —.— ni. 
Wypowiedziano —, • litrów.
(W.) Poznań, 12 kwietnia. Ceny

i ’ 15-1650 marek, rżana nr. Oil 
50 kilo.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 12 kwietnia 1878 roku.

mąki. P s z e n n a nr. 0 
12-11.50—. ma’ek per

Iowa r

piękny 
mark. fen. 

10 _30

średni. : pośledni.
mark. fen. J mark. fen.

70
25
60
20
20
30

Pszenicy szefel po 50 Kilo 10 30 9 30 8
Żyta . ', , - - 6 80 6 45 6
Jęczmienia . . - - ¡8 — 7 20 6
Owsa ... - - ! 7 . 60 6 60 6
Grochu do gotow. - - j 7 50 7 30 7

„ na paszę - - 6 70 6 50 6
Rzepiku zimowego -
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - - \
Tatarki
Kartotii - - i 1 70 i 1 i 60 1 50
Wyki - - 6 10 6 — 5 90
Łubinu żółt. - j 5 50 I 5 30 4 50

„ niebiesk. - - | 5 — 4 60 4
Koniczyny czerw. -

„ białej 
Grochu białego

Gdańsk, 11 kwietnia.
Sprawozdanie J. Pajansa.

Powietrze piękne i ciepłe; wiatr północny.
Pszenica loco była na dzisiejszym targu w bardzo sła-

na maj-czerwiec ¡

Zyto niezm. 
na wiosnę . . . . 
na maj-czerwiec

'215
Okowita spok. 

i w miejscu ....
’ na wiosnę............
na czerwiec-lipiec

146 - 
146 50

50 20 
50 30 
52 -

Olćj rzep, niezm.
na kwiecień maj............
na wrzesień-październik

Owies
na wiosnę

69 
66 —

Olćj skalny
na jesień . . . , 11 75

BERLIN, 12 kwietnia 1878,
Pszenica słabo, 

na kwiecień-maj . 
na czerwiec-lipiec .

Żyto słabo, 
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec . . 
na czerwiec-lipiec.

212 50 
215

150 
147 50 
147

Olćj rzep, słabo, 
na kwiecień-maj.... 
na wrzesień-październik

Okowita słabiej.
w mieiscu.....................
ua kwiecień-maj . . . . 
na czerwiec-lipiec . . 
na sierpień-wrzesień . .

Owies
na kwiecień maj............

Wypowiedziano: 
żyta 1400 węepli. 
okowity 140,000 litrów.

69 
67 10

51 80
51 40
52 60 
54 40

135 —

Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind.. . 
Poznańskie listy zast. .

„ listy rent. . 
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 

„ losy r. 1860 . . .
Italiany..........................
Amerykany .................
Rumuny...........................
Kosy jskie banknoty . , . 
Rosyj. poż. ang 1871 r.

„ asyg prem. 1866. 
Polskie listy likwidac. . 
Akcye kredytowe . . . . 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy.....................

Usposobienie giełdy: 
stale.

17 90
94 75
94 75
95 90

166 80
61 10

101 90
70 90
99 75
23 25

199 50
76 80

142 75
53 75

355 50 
415 10 
115 —

Berlin, 11 kwietnia
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj. 
Pszenica loco stale. — Termina wyżej. — Wypowiedz.

19,000 ceninar — Cena wypowiedzialna 214. marek per 1000 
kilo. — Cena przecięciowa —mk — Loco 185-230 m. 
wedle gat., biała ros. 215.5 m. z kolei płc., piękna białapolska
— mr. z kolei pł., na ten miesiąc i kwiecień-maj 214.5-215.5-215 
pł., maj-czerwiec 215-215.5.— płc., czerwiec-lipiec 216.-217-216.5
płac., li| iec-sierpień 214—.—.— płac., sierpień-wrzesień-------
płacono.

Zyto loco słaby obrót. — Termina niezm. — Wypow. 
6,000 eentnr Cena wyp. 151.5 m. per 1000 kilo. Gena przeć.
— m. Loco 137 153 mar. wedle gat.; ros. 137-140. m. z kolei pł. 
krajowe 140-150.5 z kolei płc., piękne rosyjskie — z kolei płac, 
piękne krajowe —— marek z kolei płac., na ten miesiąc
— płacono, kwiecień-maj 151.5-151-- . płacono, maj-czerwiec
148.5-148.— płc., czerw.-lipiec 148-147.5—płc., lipiec-sierpień— 
----- .------- m. pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 115-200 marek
wedle gatunku.

OwieB loco słabo. Termina niezmien. — Wypowiedz,



4
7,000 centr. — Cena wyp. 135. mr. per 1000 kilo. — Cena 
przecięciowa — mar. — Loco 100-168 m. wedle gatunku, — 
na ten miesiąc — marek, na kwiecień-maj —.-134.5— — płc.. 
maj-czerw 137.5— nom., czerw.-lipiec 140.5— plac., lipiec-sierp. 
— plac., wrzesień-paźdz. — pł.

Kuknsudza loco słabiej. — Wypowiedziano centna­
rów —•— Cena wypowiedzialna —.— mr. per 1000 kilo. — 
Loco 135-145 marek wedle gatunku; na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 160-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 139-158 m. wedle gatunku.

Mąka rżana spok. — Wypowiedz. 2500 centr. Cena 
wypowiedzialna 20.— m. per 100 kilo. — m. Nr. Oi 1 per 100

kilo brutto z miechem, na ten miesiąc i kwiec.-mąj 20.-19.95-------
pł., maj-czerwiec 20.10-20.05 p., czerwiec-lipiec 20.25-20.20—.— 
pł. lipiec sierp. 20.45-20.35 pł. sierpień-wrzesień — pł., wrzesień- 
paźd. 20.50-20.45 płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy----------m. Rzepik
zimowy--------- marek. Rzepik latowy'-----------m., — nasienie
lniane----------m.

Olej rzepiowy stale. — Wypowiedziano z Iii.vyiuwj nuuiv. ., — I PGiiJ*

— cntr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką 
—.— mrk., bez beczki — mk„ cena przecięciowa —. m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 69.5 m. bez beczki 69. marek;

f
Dnia ligo kwietnia rb. o godz. 

dlugiéj chorobie w Sulencinie
6 wieczorem zakończył życie po 

(1960)

Adolf Lutomski
w 54 roku życia. Pochowanie zwłok nastąpi w niedzielę dnia 14go 
bm. o godzinie 3ćj po południu w Solcu, o czćm donosi krewnym 
i przyjaciołom zmarłego

Stefan Skrzydlewski.

Dnia 4go bm. zakończyła w Kąpiołkach p. Pilicą w Królestwie 
Polskióm, po krótkich cierpieniach, opatrzona ś. ś. sakramentami 
życie doczesne ś. p. " (1945)

Tekla z Warnków Poświkowa,
o czem donosi krewnym i znajomym w ciężkim smutku pogrążona
siostra

Łabiszyn, 10 kwietnia 1878.
Gcrpowa.

Bekanntmachung.
Es wird hiermit zur öffentlichen Kenntniss 

gebracht, dass Anträge um Zurückstellung 
oder Befreiung vom Militairdienst nach § 62 
ad 7 der Ersatz-Ordnung vom 28 September 
1875 gpätessteill* im SIusterungs-Termi-

na ten miesiąc 69.— m. ofiar., na kwiecień-maj 69— m. ofiaro­
wano, maj-czerwiec-------68.8 płac., czerwiec-lipiec------- płc.,
lipiec-sierpień — pł., wrzesień-paźd. 67.4—.------ . pł., psździer-
nik-listopad — m.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
— marek. Dostawy — m.

Olój skalny bez interesu. Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano 300 centr. — Cena wyp. 23.6 ni. per 100 kilogr. 
Cena przecięciowa — m. Loco 24. marek, na ten miesiąc
23.G mr , kwieeień-maj —.------ . płac., wrzesień-październik
25.2------ m., październik-listopad — pł.

W wyższej szkole żeńskiej 0'
pp« Danysz

(Wiedeński plac Nr. 2) rozpoczęcie 
iatowego 1 maja. Dnia 29 i 30 
przyjmowanie nowo wstępujących uczennic.

EIXIIA.
(1946)' Dnia bm- P° nieszporach odbę- 

póirocza dzie się w Mur. Goślinie (1933)

k 'walne zebranie

pisma ilnstr., pod rcdakcyą J. Chociszewskiego 
w Poznaniu, wyszło dotąd 14 numerów, 
które zawierają 30 rycin, prócz tego 2 więk 
sze powieści, a trzecia Lech-Czech-Rus przez 
Z. Milkowskiego się obecnie drukuje. Przed­
płata na pocztach wynosi 2 M. ćwierćrocznie. 
Można zapisywać wprost w redakcji za 4 M.j 
za co się wyszłe nr. od 1 stycznia do 1 li- 
pca prześle lub za 8 SI. rocznie. Numera da 
wniejszc są w zapasie. Listy pod adr. 
Poznali ____ (1643

Banku Indowego
celem wybrania nowego kontrolera.

Prezes rady nadzorczej 
ks. H-łoniecki.

W.Ł 0SÔW

Okowita bez interesu. — Wyp. 110,000 
wyp. 51.6 m. per 100 litr, a 100°/o=10,O00°/e. (j":rr 
Loco bez beczki —. pł., z beczką —.— pl,

-.—.—51.6 pł., kwiecień-maj —.—.— 51.6 pjc 1
-isl«w-.—.----51.8 plac., czerwiec-lipiec 52.8— nonj,’’i .

53.8— nom., sierpień-wrzesień —. -54.6 nom. ’
Okowita per 100 litr, a 100 pet. = lOOfio .ej»-

czki w miejscu —.-51.9 płac. _ ’ Ky
Siaka pszenna nr. 00 31.50—29.50, nr. 0 

0 i 1 28.00—27.00. *
Siąka rżana nr. 0 23.00—21.50, nr. 0 i j 

per 100 "kilo, brutto z miechem.

po lewej strome, a arzwi.j
LEKCY! (i7oo)]

języka angielsŁ
i literatury udzielam w do- 

i po za domem pod bar-mu

Jajka, i baranki ]

do 2 wielkiego losowania koni w 
Inowrocławiu, które się odbędzie 
dnia 17 kwietnia 1878 nabyć mo­
żna po cenie 3 M. w Ekspedycyi 

Dziennika Poznańskiego.

wielkanocne jako tćż różne placki, 
baby i torty na święta poleca cukierniaT. Wężyka

ś. Marcin. (1939)!

Śledzie! Śledzie!
poleca:

szkockie Crown-Full, mocne opakowa­
nie, beczka 35 M

Babki litewskie
podług formy i przepisu wyrobu lite­
wskiego, począwszy od 1 Mrk., i pra­
wdziwe rosyjskie kołacze po­
leca cukiernia (1951

K. Starka
Wrocławska ulica Nr. 14.

( »..<«....1 Ynrtunmhino nie, Deczita od m.- Świeże liielsliieUeneial-wersauiuilllllo szkOckie Crown-Ihlen, mocne opako- . |,s |^j .tdh
wanie, beczka 32 M. SieidWttl, Illlll ww

szkockie Crown-Mattis, mocne opako-
des Local-Vereins zur Unterstützung im 
Felde verwundeter oder erkrankter Krieger.

ne angebracht werden dürfen. Entsteht jedoch 2. Bescblussnahme über Fortbestand oder
die Veranlassung zur Reclamation erst nach 
Beendigung des Musternngs - Geschäft, so 
kann bezüglicher Antrag noch im Aushebnngs 
termin, d. h. beim Oher-Ersatz-Geschäft an 
gebracht werden.

Anträge auf Entlassung bereits eingestellter 
Militairpflichtiger können nur dann berück­
sichtig werden, wenn die Reclamationsgrftnde 
erst nach der Einstellung derselben in den 
Militairdienst entstanden sind [§ 82 ad 1, Ab 
satz 2 der Ersatz Ordnung.! (1940

Posen den 6 April 1878 
Der Civil-Vorsitzende der Ersatz-Com­
mission für den Aushebungsbezirk

Stadt Posen

Auflösung des Vereins.
Posen, den 10. April 1878.

Der Vorsitzende. 
KOHLEIS.

itn Magistrats-Sitzungssaale. 
Tagesordnung. 

Rechnungslegung und Decharge-Ertheüuug.

(1949)

: wanie, beczka 30 M.
śledzie tłuste wielkie, beczka 32 M.

średnie, beczka 28 M.
małe, beczka 24 M

i - - - beczka 20 M.
; w , ł/g i beczkach.

fen. poleca noso)

A. Cichowicz.

Der Polizei-Präsident.
I. V.

Schoen,

Steckbrief.
Der Tischlergeselle Jozef Skowroński 

aus Kalisch zulezt in Posen ist wegen Dieb 
Stahls zu verhaften und ins hiesiege Gerichts 
gefängniss einzuliefern.

Skowroński ist 23 Jahr alt, klein, hager, 
hat dunkle Haare, blasses Gesicht, spitze Na' 
se, graue Augen, kleinen Schnurr und Backen­
bart und war bekleidet mit schwarzgrünem 
Flauschrock, rothgestreiften Shawl, dunkler 
Hose, Gamaschen, Stiefeln und schwarzer 
Schirmmütze.

Posen den 1 April 1878. (1937
Der Staats Anwalt.

Antykwąrnia polskaK. Calliera W Poznaniu
poszukuje

Przeglądu Poznańskiego, rok 1855, po- 
szyt 3, 4 i drugiego półrocza 

— rok 1862, poszyt 4 z drugiego p
Encyklopedyi powszechnej, wyd. |

branda, pojedyńczych zeszytów, począwszy, 
od zeszytu 108.

Kuleszy: Wiara prawosławna, Wilno 1704 (z | 
dodatkami)

Krewzy Leon,: Obrona Jedności Cerkie 
wnej, Wilno 1617 (lub też 1614)

Kojałowicza W.: Miscellanea rerum ad 
statum ecclesiasticum M. D. Lit. pertinent. 
Vilno 1650.

Rogainski Józefa dz. p. n. Sztuka budo 
wnictwa na swoje porządki podzielona, 
znań 1760 i Warszawa 1775.

ML. Ruscllkewitz W Gdańsku
Figelimarkl Ti. 1942)

za''"’ '"j X
) półrocza. ¡ 
zd. Orirel- !

Po-

W osobnéj odbitce z Dziennika Po 
znańskiego wyszło dziełko p. t. :

Nad Bugiem
* * 

*obrazek ludowy w 3 aktach przez 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
z przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień. 
Pozn. i we wszystkich księgarniach,

Powieści, poezye, pamiętniki, podróże
po bajecznie zniżonej cenie.

Serya liga.
1. Borkowski Hr. Dunin, Pisma. Lwów, dzieło to zawiera zbiór poezyi najznakomitszychto zawiera

pisarzów polskich, j. t. Brodzińskiego, Chodźki, Goszczyńskiego, Karpińskiego,
Kochanowskiego . Krasickiego, Mickiewicza i t. d. zanrast 12 M. tylao 3 M.

' ' od r. 1806 — 1830 zamiast 4 M., 1,50 M.

Klo-
nowicza

2. E. S. Dmócbowski, moje wspomnienia
3. Bolesławita, Tułacze, 3 tomy zamiast 18 M., 9 M.
4. Dante Alighieri, Boska komedya tłum. Jul. 

Humboldt, Podróże, 4 tomy zamiast 24 M. 9 M,
Kossaka z ilustracynmi zamiast 20 M. 11 M.

5.
6. Kaczkowski, Bajronista 3 tomy zamiast 13,50 M., 7 M.
7. Korzeniowski, Tadeusz Bezimienny, 3 tomy zamiast 9 M., 5 M.
& Kraszewski, Caprea i Roma, 2 tomy zamiast 9 M- 4,50 M.
9. Krasiński, Dzień dzisiejszy, Paryż, zamiast 1 M. 60 fen.
10.___ Nieboska komedya Paryż zamiast 2,50 M. 1,20 M.
j,'------Noc letnia Paryż zamiast 1,50 M., 75 fen.
]2___ Niedokończony poemat Paryż zamiast 3 M. 1,20 M.
13. Słowacki, Jan Bielecki z ilustracyami Kossaka zamiast 5 M., 1,75 M 
ją', Pol, Pachole hetmańskie, 2 tomy zamiast 6 M. 1,50 M.
15. Syrokomla, Margier, poemat, zamiast 7,50 M., 3 M.
16. -----

dzo korzystnemi warunkami.
Panienki niezamożnych, 

przyzwoitych rodziców, chcące 
się uczyć po angielsku, mogą 
się zgłosić do bezpłatnego
kursu. Miss Acheson. 90 skop

Dominium Zawory 
żem ma

tucznych do sprzedania.

MH1X2. 2S»
•i
MNMIX.S»».

O
Oo

Nader piękne pi" o ISoek od nie­
dzieli aż do drugiego święta wielka­
nocnego i kolonada od dnia dzisiejszego 
znowu otworzoną została. (1944)

August Arndt
Wrocławska ulica Nr. 18.

liocwcnlierz’a 
następca

§A. SCHLESINGERS
rzeźbiarz i kamieniarz,

O Poznań, Bramkowa ul. 14.

8 przy Nowym Rynku.
poleca swój wielki wybór rozmaitych

g krzyży i nadgrobków
podejmuje wykonanie wszelkich 

| innych robót z marmuru, piaskowca 
> i granitu. (1754)

>ocoa

_____________

Mój dobrze asortowany skład
.towarów kolonialnych, łakoci i owoców połndii.O

5$ pozwalam sobie polecić niniejszćm uniżenie. (1929

o Ryszard Fischer 2
w Sapieżyński plac 2a. W

Wiłhelmowska ulica Nr. 13 (obok król, banku) 

polecają na porę wiosenną wielki wybór (1952

francuzkich i angielskich nowości 5

Skład technicznych
przy borów do maszyn.

o

•Si

3

Nocleg hetmański zamast 5 M 1,50 M.
17. ___ Poezye ostatnićj .godziny zamiast 3 M. 1,50 M.
Ig. ------ Stare wrota zamiast 4,50 M. 4,50 M., 1,75 M.
]9’____Staropolskie roraty zamiast 1,50 M. 50 fen.
20___ Wielki czwartek zamiast 3,50 M.; 1,20 M.

’ Cena sklepowa powyższych 30 tomów wyborowych dzieł wynosi 153,50 M. zmzona 
Kto całą seryą nabywa, płaci zamiast 66,45 M. tylko 58 M. a więc tylko66,45 M.blizko l/ł część wartości.'Pojedyńczo, także po cenie wyżćj zniżonej dziełate nabywać można. 

■ ___ 2 _I z-, l- H3 H
ZKO i LZ.Ç8L nauuooi. r •

Antykwarnia polska E. Calliera w Poznania

Dominium CzeluScln 
nem ma na sprzedaż

młode stadl
czystéj rasy holenderskićj.

Z powodu przeprowudzki dobra,
magiel do kręcenia na sprzedaż,
IIHKUcr*

W cał( 
iia. ■ 

ą moc 
Tira 

jtwienia 
okólni 
ury o 

estji 
n będzie 
eja jć) 2 
cvą z P'
»je prze 

mcy nic 
odpow 

ży, że

Mając kilka zleceń od godn. u, 
wców, poszukujemy parę fol 
od 500 do 800 mórg, oraz riziei 
300 do 2000 mórg.; prosimy więc m 
łask, nadesłanie dokładn. wykaz, 
ranków.
Centralne ltlur» poórei ,

Poznań, Podgórna ulica Nr.|

u r u a 1 
oboda a 
kungresi 
:dego a> 
mika z 
wo dysk 
tatu ta 
sa. <łn: 
,t\v żale 
traktat 
wschód

Guwernantki
Paryżanko, posiadająca język angitł Wtlzic 
miecki i muzykę, poszukuje natyck Ikiem, £ 
mieszczenia. Pensya 200 tal. roc!«

Fontetwaim 
własne

sza wiadomość w 
Poznaniu, Bazar.

ageccyi

Księgarnia J. K. Zupańskiegi . 
wskazać uzdolnionego

młodzieńca
t wojl

'<wor5Eel»J$"“
bezżenny, z dobrcmi świadectwami, iii _ 
wojskowości, po polsku i po niemic»*'• * 
wiący, obeznany z najnowszym sposąjAgen

do korepetycyi.

Pasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki 
Wszelkie inne przybory dla 
zakładów fabrycznych poleca 
25. Mazurkiewicz 

Poznań, ś. Marcin Nr. 26. 
Reprezentacya w Toruniu 
A. Mazurkiewicz.

pałania, pragnie od 1 iipca objąć pi wiedź 
rzelanego. O łaskawe oferty upras, ,j 
W. H. Duszniki poste restante. 1 .-------------------- ,------------------ - —»ą się

Gorzelnik >rzeei\
, . mi ar gorzelni! .aatu n12 lat przy fachu, będący 

szego rozmiaru, obeznany z najnoi 1 
strukcyą. gorzelniczą i nowym sposohe gOflZlJ 
dzania słodu, przez 6 lat w miejscu maiakubiory i paletoty, upraszając Szanownych Odbiorców o j 

najwcześniejsze zamówienia, które z wszelką 
starannością i po cenach jak najprzystępniej­
si £dl będą wykonywane.oooooooooccoooooccooooooocoooccooocooooocooocooooo

Chemiczna . o
o pralnia, farbiernia, dekartownia i postrzygalnia 3

Teodora Krause g
Poznań, Wielkie Ciarbary Wr. g

poleca się do odnawiania wszelkićj garderoby męzkiej i damskiej, 
jako tćż aksamitów i jedwabiów, strojowych piór, kobierców wełnią- g 
nych, der i kołder itp. oraz do dekartowania sukna i postrzygal-

na

o

nią do nicowania rzeczy.
Zamówienia na prowincyą wykonują się jak najakuratniej.

8

iOOOOOOCCCOOOCOOCOCOOOMCOOWOOOO
Przy zbliżającym się Św. Janie polecamy łask, względom Szan. Obywateli,

najliczniejszy poczet

urzędników gospodarczych
(1948)

Angielska woda do włosów
(wedle Rosettera Hair Restorer) 

najlepszy niezawodny środek przeciw siwym 
włosom, butelka 3 M. Tylko jedynie pra­
wdziwa u (1941)

Spiller Cąsper, Berlin S. W. 
22. Friedrichstrasse.

Z dniem 1 kwietnia rb. przeniosłem moją
fabrykę piccy

z Chwaliszewa Nr. 74 na św. Marcin Nr. 56.
Zawiadamiając niniejszćm Szanowną Pu­

bliczność o tern, ręczę za skore i rzetelne
wykonanie pracy oraz ceny umiarkowane.

Z szacunkiem

Józef Masadyński
(1933] św. Marcin Nr. 56.

wolnieniem swych pryncypalow, co uwa:ctwami udowodni poszukuje miejsca o , 
wca rb. Bliższe szczegóły w Eksp. rzci)I, 
Poznań, p. Nr. 1846. _______ P0WU

Młody i zdatny w swym zawodzie iylko1VA1UUJ J Zit-iatliJ »V oublia ---- --

urzędnik gospo«N™J
kawaler, który może być poleconj, obcci^ 
miejscu, poszukuje posady, od 1 Iipca i] 
zarządem chlebodawcy lub na folwark, te W 
do polskiego domu. O łaskawe oleitj 1U0 ] 
sza p. lit. W. K. 30 Kępno posteWCi 

że 
8

ącem 
pet

v; POZNANIU. Stu
Teatr polski w wizie fit

wszelkich stopni, (administratorów, rządzców, ekonomow, sekretarzy, pisarzy 
gorzelanych, leśniczych, borowych, ceglarzy, wlódarzy i »" czarzy oraz elewów.) 
Kilku guwernerów, kilka mnzyl ainych guwernantek i kilka bon Niemek szkoły 
ireblowskiej mogących udzielać początków muzyki i fraucuzkiego.

Centralne biuro pośredniczeń.
Poznań, Podgórna «1. Ar. .15.

Wielki pies
żółto brunatnćj na łbie ciemnej maści, rasy 
Leonbergskiej, wabiący się Pluto, fzaginął 
między Żydowem a Witkowem. Uprasza się 

I o łaskawe nadesłanie wiadomości
nium Łubówka p. Gnieznem.

do domi-
(1959

W sobotę dn. 13 kwietnia Ifeow

Mąż od biete
komedya w 1 akcie, "ojsl 

IM 
ar) 

eani.

Komeciya w i aacie. p

OJCZULÏ,
¡1

kom. w 1 akcie.

komedya
I»Qoje£ą,t«5laŁ

iem I
w 1 akcie.
godsaiidt•oc^ĄtolŁ o Kortirim

iraassaHosso^.

BERLIN, 11 kwietnia.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid.
dito

Obligi długu państwa 
Brem. poż. państ. z 1855 
Listy zastawne wscho- 

dnio-pruskie 
dito 
dito

Listy zast. pozn. (nowe) 
dito szlązkie 
dito lit. A. i C. stare 
dito lit. A. i C. nowe 
dito lit. A. i C.

List. z. zacbodn.-pruskie 31/« 
dito

^2

S1/,
W

3’/«
4
4V:

31/:4
4

dito
dito
dito

II serya 
dito

dito nowa I serya 
dito dito 

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie ,4
dito szląskie

104.30 p.
96.50 p. 
92.10 p.

137.30 p.

83.40
94.80

101.70
94.70
85.50

101.30
83.70
94.90

101.25
105.
101.20

96.75

96. 
95.90 ż. 
96.50 ż.

Akcye bankowe.

Wrocław, bank dysjsont.
dito wekslowy

58.50 p. 
63. p.

Niemiec, bank 
Meiningen

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie 

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

4V,

100. p.
112. p. 
107.90 p.
51. p.
73.20 p. 

354.50-353-354 
102.10 p. 
154.40 p.

80.40 ż.
77.40 p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor/drzew.
Stowarzyszenie immol. 
Dortmund Union 
Huty Hoerder ,y 
dito Laura 
dito Lauchhammer' 
dito Jlarienhiitte 
dito Redenhutte 

Berlin. Passage

43.
70.
7.

?

p-
25.50 ż. 
73.40 p. 
17. p. 
50. ż. 
2.50 ż. 

16. p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelicka

dito szczecińska

72.40 p. 
14. p. 

106 60 p.

Brzesko-grajewska 
Galicyjska Karola Lud. 
Kolej Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląz. kol. lit. A. C.

dito lit. B. 
Austr.-franc. kolej pań. 
Austr. półn.-zachodnia 
dito poi. pań. (Lomb.) 

Wschodnio-pruska kol. 
południowa

Kol. po pr. brzegu Odry 5 
Rumuńska kolej ¡5
Rosyjska kolej państw. 5 
Starogardzko-poznań. ¡41/, 
Warszawsko - wiedeńska 5 
Marchijsko-pozn. z pr. p. 5

36.60 p.
101.50 p.
46.90 p.
18. ż.

119.50 p.
113.50 p. 
412.-410.- p.
176. 'p-
114.50-115-114.50

Bols, listy liKwnlauy.ine ł 
Ameryk. 6% poż. 1881 i 
Ameryk, dto poż. 18851 

dito 5°/0 fund. 
Ameryk. 41/2°/0 fund. poż. ' 
Rumuńska pożyczka

4 Ó4. p. Obligacye miejskie l 4
6 102.50 p. dto dto 5
6 99.75 p. Szląskie listy zastawne 3’/s
5 100.50 p. Szląskie listy rent. 4
4‘/s —• P-
8 91.75 p.------- ■—■— Akcye bankowe.

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

39.40 p.
98.40 p.
23.50 p. 

110.25 p. 
100.75 p.
150.50 p. 
79.29 p.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuzkie ,noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
i

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 4’/sl 54.25
dito papier. 4'/5 50.90
dito renta złota 4 60.90
dito losy z r. 1854 4
dito losy kredytowe fr. 287.
dito losy z r. 1860 5 10175
dito losy z 1864 fr. 246 10

Rosyjs. poż. prem. 1864 5 142.
dito 1866 5 141.50

Rosyjs pols. obi. skarb. 4 76.
Pols. listy zast. 111 em. 4 —.

dito nowe 5 61. -=•'

P-
P«
P-
P-
ż.

P-
P-
P-

POZN.

7
AiSr, i

16.26 p. \
—• P- 
4.19 p.

166.80 p.
199.25 p. 
81.25 p.
4.
5.

Wrocł. bank dysk. 
Kwilecki, Potocki i Sp, 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot. w

Meining.
Wschodn.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowijtc. 
Szląskie stowarz. bank.

58.
50.
74.

352.
102.

78.

dito lit. B. akc. z. 3 
Wsch.-pruskie poł. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry

akcye zakł. 5
Starogardzko-pozn. ak. z. 4 
Brześć.-graj. akc z. £ 
Galie, kol. K. Ludw. ak. z. £ 
Kolej Rudolfa akc. z. £ 
Austr.-fr. kol. państ. ak. z. £ 
dito półn.-zach. akc. z. £ 
dito poł.-pańs. (Lomb.)

akcye zakł £
Rumuńska kol. akc z. £ 
Rosyjska kol. pańs. akc. z. £ 
Warszawsko-bydg. ak. z. £ 
Warszawsko-wied. ak. z. £

12 kwietnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye

31/.
4 94 63 

96.

102.20

Drukiem i nakładem druk-mi J. L Kraszewskiego (Dr. W. fcebiński) w Poznaniu

Papiery pruskie.
Zagraniczne papież'

Pożyczka państwowa 
Pruska poż. ukonsolid. 
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa

4
4Vi

4'/:
31/:
31/.

95.50
105.25

138.
92.10

Żelazne koleje.

;Berl.-zgorz. akc. z. 4 
Bergsko-march. akc. z. i4 
ŚMarchijsko-pozn. akc. z.|4

13.
74.
18.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer. poż. z 1870 r.

dito dito 1871 i’- ■
Rosyjskie noty bankowej

/
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